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Narada w KŁ PZPR 

Jak pracują rady robotnicze 
w lódzkieh fahrykaeh 

Rok XIII Łódź, środa 20 lutego 1957 roku ' I •· Nr 43 (3189) 

We wczorajszej naradzie prze- rektorn, ale. prz~cież ~ uc~wałY 
wodniczących rnd robotniczych i zarządzeni.a ru·e wyb1~5aJą po­
z terenu Lodzi, dyre'.{torów, se- za to, na co zezwala Centrahy 
kretarzy organizacji partyjnych i Zarząd i ministerstwo. 
przewodniczących rad zaklad0- Przykład podany przez prz~­
wych, zorganizowanej przez KL stawlcieli Zakladow ii;i. „W10-
PZPR. wz.ięli udział I sekreiarz sny Ludów", gdy radzie trzeba 
Michalina Tal<lrkówna sekre- było przedstawić do zatwięrdze­
tarze Krajski i Wrębiak oraz z nia jeszcze raz plan p!'odukcji, 
ramienia Ministerstwa Przemy- bo został on zmiC'llion:v przez„. 
słu Lekkiego, wiceminister Sza- ,.górę", jest chyb;<l jaskrawym 
ban. Chodziło o wzajemne wy- przykładem powaznych sprzecz­
jaśnienie sobie spraw. które - ności interesów centralnego pla­
po dnia,::h burzy październiko- n~wania i odd_olnega Z'll'Ządza­
wej, po okresie widkiego entu- ma w pnemysle, sprawowane­
zjazmu, z jakim łączyło się go przez rady. 

..... „ ...................................................... -·--------------------------------------------------------------------

Dziś o godz. 16 
Ukonstytuowały się 

kluby poselskie 
ZSL i SD 

Sejm rozpoczyna swoją kadencję 
oraz katolicki „Znak" 

19 bm. w przededniu rozpo­
częcia pierwszej sesji nowego 
Sejmu odbyło się zebranie or­
!Janlzacyjne klubu poselskiego 
ZSL. 

Wielkie zainteresowanie sesjq 
w kraju i za granicq 

powstawanie pierwszych rad w Trzeba przyznać. że w tej 
naszym kraju - zaczynają być chwili sprawą budzącą najwię­
już trochę niepokcjące: cej niejasności jest granica sa-

- czym są rady w obecnej ich modzielności przedsiębiorstwa. 
sytuacji? Granica ta nie jest wyraźnie 

- co im przesikadza w pel- określona. Stąd objawy szamo­
nym przejęciu wladzy w przed- tania i niepewności w dzia­
si<;biorstwach? łaniu. Jak wykreślić tę gra-Na porządku obrad wybór Rady Państwa 

Z tego, co mówili przewodni- nkę, j~śli stosun·"k centralnyc.h 
czący rad robotniczych wynika- zarządow do fabryk pozostal nie 
Io że rady nie czują się peł- zmieniony, jeśli ministerstwa 
nrmi gospodarzami własnych I nic do tej ~ory nie zro.bilY. b.Y 
zakładów - często są pL'ltym , przystosowac strukturę orgam­
kolem u wozu, na którym jedz>i! I zacyjną. resortów do nowych 
fabryka. - Rada bowiem ma warunkow z.arządzama przemy­
prawo wydawać za.rządzenia I u- słe.m? 

Omawiafąc zadania klubu, pre 
ze; NK ZSL Stefan l!lnar na­
zwał Jeno powstanie momentem 
przelomowym w pracy stron­
nictwa, wyrażającym m. In. na­
wrót do demokratycznych form 
działalności parlamentarnej, 

Pos. Stanislaw Cieślak poin­
formował zebianłch o propo.no 
wanym zakresie I formach pra­
cy klubu, Stwierdził on ró. 
wnież, że niezależnie od kiu­
bów 11artyfnych zostaną utwo­
rzone. stosownie do życzeń po­
słów, regionalne zespoly posel· 
skle, np. wojewódzkie lub gru­
pujące posłów z terenów podob 
nych, gospodarczo, jak WybrLe­
że, okrfl!li podgórskie itp, 

Na wniosek Prezydium NK 
ZSL wybrano po ożywionej dy­
skusji zdecydowaną większoś­
cią glosów prezyd'um klubu w 
sk1adzle: przewodniczący - Bo 
iesiaw Podedworny, wlceprie­
wodnlczący - Bronisław Drze­
wiecki i Józef Ozga-Michalskl, 
sekretarz - Stanlsiaw Cieślak 
oraz członkowie - Kazimierz 
Banach, Jan Bonowicz. Anlon! 
Korzvckl, Bronisław "Varowny 
I Bohdan Wilamowski. 

KOMUNIKAT KANCELARII RADY PARSTWA 

Kancelaria Rady Państwa zawiadamia., :ie posiedzenie 
Sejmu Polskiej Rzeczypospl}\itej Ludowej w .dniu 20 lutego 
1957 r. rozpocznie się o godz. 16. 

WARSZAWA. W kołach poselskich many jest już 
przypuszczalny przebieg pierwszego posiedzenia. Sejmu PRL 
- w dniu 20 bm. Posiedzenie to, jak wiadomo, rozpocznie 
się o godz. 16. Otworzy je marszałek senior - dr Bolesław 
Drobner, który wygłosi wstępne przemówienie. Przemówie­
nie to - jak zapowiada marszałek Drobner - będzie krótkie. 

Następnie odbqd.zie się uroczysty akt ślubowania posłów. 
Marszałek senior odczyta. tekst ślubowania, a potem wywo­
ływać będzi.e w kolejności alfabetycznej nazwiska wszyst­
kich 457 posłów. Poszczególni posłowie nie będą już powta­
rzali tekstu ślubowania, leca; każdy z nich wstając oświadczy 
„ślubuję''. 

Po akcie ślubow111ia Izba. przystąpi do wyboru marszał­
ka Sejmu. Nowowybrany marszałek wygłosi krótkie prze­
mówienie oraz zaproponuje Izbie porządek dzienny pierw­
szego posiedzenia, który przewidywać będzie prawdopo­
dobnie: 

1. wybór Rady Państwa, 
2. wybór wicemarszałków Sejmu, 
3. wybór Komisji Mandatowej oraz 
4. wybór Komisji Regulaminowej. 

Następnie, jak się przewiduje. prezes R:"dy M.inistró~" 
zgodnie ze zwyczajami parlamentarnymi złozy oświadczeme 
o dymisji rządu. . • 

nikaloby z tego, że pierwszy 
złoży ślubowanie poseł Euge­
niusz A.inenkiel z Lodzi, jako 
ostatni Jan Żurek z Tych. 

Zainteresowanie obecnymi ob­
radami Sejmu, ze zro:mmiałych 
względów jest olbrzymie. Rozpo 
czynająca się sesja jest w sto­
licy powszechnym t.ematem roz­
mów. Widać również wielkie za­
interesowanie rozpoczynającą 
s.ię kadencją ze strony prasy za­
granicznej. Na otwarcie obrad 
zapowiedziały się dwie amery­
kańskie stacje telewizyjne, m. 
in. Columbia Broadcasting Sy­
stEm oraz telewirzja angielska. 
Niezależnie od tego MSZ zgło­
siło zapotrzebowanie na 50 kart 
wstępu do loży prasowej dla 
spra.wozdawców zagrainrlcznych. 
Wśród nich znajdują się tuzy 
międzynarodowego dzienni<<ar­
stwa, reprezentujący w:.zystkie 
poważniejsze agencje prasowe 
oraz czołowe dzienniki. 

W dniu rozpoczęcia pierw­
szych obrad nowego Sejmu 
PRL społeczeństwo Lodzi kie­
ruje swe myśli i uwagę na uli­
cę Wiejską w Waa-szawie 1 ży­
czy wszystkim posłom, jak 
najban:dzi>ej owocnych obrad dla 
dobra calego nasz.ego kraju i 
sprawy socjalitzmu. 

chwały do wykonania przez dy- {Dalszy ciąg na str. 2) 

Problelll Cyprtt 
w Komisji Polilyeznej O~Z 

NOWY JORK (PAP). - Pod­
czas po:niedzialkowego posi,edze­
nia Komisji Politycznej Zgroma 
dzeni.a Ogólnego NZ, na którym 
omawiano sprawę Cypru, zabrał 
głoo delegat Wielkiej Brytanii, 
Noble. Oświadczył on, że żąda­
nie Grecji, aby uznano pral'NO 
narodu Cypru do samostanowi'El 
nia je.sit „ingerencją" w sorawy 
wewnętrzne Angl!.i i dlatego 
„jakikolwiek zamach ONZ" na 
tę główną zasadę tędzie umany 
prz,ez rząd angielski, jako „nie 
nadający się zupełnie do przy­
jęcia". V.'edług słów delegata 
Anglii, rząd grecki przyczynia 

się do zaostrzenia sytuacji na 
Cyprze „popierr-ając terror". 

Delegat Turcji, S:i.rper, twier­
dztił, że problem Cypru zost}ł 
„sztucznie wysunięty". Po&ta­
wienie przez Grecję problemu 
uznania prawa narodu cypryj­
skiego do samookreślenia, okre­
ślił on jako „zadanie zaaprobo­
wania an sk.sji Cypru prze.z Gre­
cję drogą bezpośrednią lub po­
średnią". Sarper twierdził tak­
że, że Cypr jest rzekomo orga­
nicznie związany z Turcją. 

Rezolucja delegacji brytyj-

W dniu 19 bm. oclbylo się 
pierwsze posiedzenie Klubu Po 
selskiego Stronnictwa Demokra 
tycznego. Zebranych posłów -
członków SD, przywitał przewo 
dniczący CK SD pro!. Stanisław 
Kulczyński, który w przemó­
wieniu wstępnym podkreślll, że 
kluby poselskie. tako nowa for 
ma organizacyjna przyczynią 
się w zasadniczej mierze do 
podniesienia znaczenia i pozio­
mu orac Sejmu, lak również po 
zvcil posła na Sejm. Przed 
klubem poselskim SD atol zada· 
nie nie tylko reprezentowania 
potrzeb wyborców, lecz również 
zajęcia pozycll czynnika poli­
tycznego, realizujące!Jo postula· 
tv programu SD na terenie Sej-

Na tym posiedzenie plenarne Izby zostanie za~on()ZOJ_te· 
Obrady plenarne wznowione zostaną przy.1mszczalme do1He: 
ro w poniedziałek, 25 bm., w czwarte~. piątek, sobotę l byc 
może w niedzielę pracować będą komISje: Mandatowa ora.z w• • I • d • k 
Regulaminowa, która opracuje ostateczny projekt nowego. IDC przy1azn1 ra z1ee O• 
re~!:~'!i~ !~~%~ty tego regulaminu 11ą Już opracowane . bułgarskiej 

skiej wzywa Zgromadzenie Ogól 
ne NZ, by zażądało od rządu 
Grecji zaniechania polityki po­
pierającej „akty terroru na Cy­
prze". 

De.legacja Grecji zgloSli.ła dwie 
rezolucje, domagając się =a­
nia przez Zgromadzenie .Ogólne 
praw ludności Cypru do ramo­
stanowienia I proponując powo­
łanie komisji zleż.onej z przed­
sta.wicieli 7 państw, która zba­
dałaby oskarżenia W. Brytanii 
pod adresem Grec.ii „o podsyca­
nie akcji terrorystycznej na 
Cyprre", 

pnez poszczególne stronnictwa. dlatego też komisja za.koń- w M Q s K w 
1 
E 

czy swą pracę dość szybko. 
• • • 

20 bm. w godzinach porannych odbęd1, się posiedzenia p I 
klubów poselskich PZPR. ZSL I SD. Jak się przęwiduje, na Chruszczow o o sce 
posiedzenia.eh przedyskutowane będ1, propo:i:ycje co do wy­

mi, premier Bułgarii A. Juirow, 
pierwszy sekretarz KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej T. 
Żiwkow i pierw11zy sekretarz 
KC Komunistycmej Partii Zw:ią 
zku Radzieckieg<' N. S. Chrusz­
czor\lf. Stwierdził on m. in.: 

mu. 
Do Prer.ydium Klubu Posel­

skiego SD weszli: przewodni­
czący klubu - Jan Karol Wen­
de, zastępca przewodniczącego 
- Włodzimierz Lechowicz, se. 
kretarz - Wł. Wllold Spycha!· 
ski, czlon:wwie - Aleksander 
Rozmiarek, Aleksander Wyro­
bek. 
Ukonstytuował sill równiet 

Klub Posłów Katolickich „Znak" 
pod prr.ewodnictwem dr Stom­
my. ·w kolach parlamenhr­
nych przypomina się, te po­
wstanie jeszcze jeden klub ka· 
tolickl, który obejmie poslów -
dawnvch działaczy stowarzysze­
nia 11 Pax". 

boru Prezydium Sejmu l Rady Państwa. 

Nasz sprawozdawca sejmowy 
red. Zdzisław Kozłowicz donosia 

Dziś na maszit znajdujący się 
nad szklaną kopulą gmachu 
Sejmu wciągnięta ZO®ta!ll.ie biało 
czerwona fla.ga. Będzie to wi­
domy znak dla mies2lkańców sto 
licy o rozpoc.zęciu pierwszego 
posiedzenia nowoobrainego Sej­
mu. Do Warszawy przybyła już 
większość posłów ze względu 
na k<l.n.ieczność wzlęc.ta udziialu 
w posiedzen.iach klubów posel-

skich które wczoraj obradowa­
ły. fymczasem dobiegają koń­
ca gorączkowe przygotowama 
do uroczystego aktu otwarcia 
obrad. Wszystkie główne prace 
nad przysto,sawaniem sali ob­
rad i pomieszczeń pomocniczych 
do prac Sejmu zostały już za­
lrońCZOllle. Wczoraj w godzinach 
rannych przewodniczący Rady 
Pań&bwa przeprowadził lustrację 
sali sejmoiwei. 
Głównym przedmiotem roz-

D li 
JTlÓW są ewentualne kandydatu-Konf erenc ja prasowa u esa ~:ie~i r~~~i~dys~~~~zy-

NOWY JORK (PAP). - We 
wtorek na konferencji praso­
wej w Waszyngtonie sekretarz 
stanu Dulles omówił prze.de 
wszystkim sprawę stosunku do 
Izraela. Wyraz.il on nadzieję, że 
ostatecznie Izrael uczyni zadość 
rezolucji ONZ, żądającej wyco­
fanria izraelskich sil zbrojnych 
z Gazy i z obszaru nad Zatoką 
Akaba. Odmówił Ol!1 natomiast 
sprecyzowania, czy Stany Zjed­
noczone użyczą swego poparcia 
ewentualruej uchwale ONZ o za 
stoso.wa)liu sankcji przeciwko 
Izraelowi. Dodał on, że oon pro­
blem przestudiowany zostanie w 
środę na konferencji z udz.iałem 
prezydenta Eisenhowera, przy­
wódców KO!Ilgresu i stałego de­
legata Stanów Zjednoczonych w 
ONZ, Lodge'a, 

ków wszystkich państw, a więc Rada Państwa zebrała slę 
także dla statków izraelskich, wczoraj w godz.ina-eh p01polud-

niowYch na swe ootaitnie w tym 

Całkowite 
• • porozum1en1e 

w sprawie 

wspólnego rynku ? 
PARYŻ (PAP\ - W .Pairyżu 

rozpoczęła się konferencia pre.­
mierów Francji, Włoch, Belgu, 
Holandii NRF i Luksemburga 
w spra;,,•.iie organizacj.i .tzw. 
wspólnego rynku europeJskiego. 

Obecne spotkanie, w którym 
biorą udział także ministr01W!e 

Omawiając stalll'l'Wisloo Egip- spraw zagraniczmych sz.eścm 
tu, sekreta.rz stanu USA oświad państw odbywa się przy 

drzwiach zamklniiętych. Ma ono 
czył, że rząd USA nie podjął doprowadzić do ostat.ecznego u-
iadnych dwustronnych roko11Nań stalenia tekstu układu w spra­
z Egiptem, które by dotyczyły wie wspólnego rynku, 

żeglugi prooz Zatokę Akaba lub Jak podaje Agencja R.euter~, 
ewakuacji wojsk iizraelskich. premierzy osiiągn<:li w zasadzie 

w dalsz:ym c!.ągu Dulles całkow1t.e porozumienie w spra 
wspomniał o toczących się obec- ;;,ie warunków utiwo;rzenia 
nie rozmowach w spra1Wie usta- wsipólmego rynku europejskiego" 
lenia zasad użytkowania Kana- i toczą się jes.zcze r<:m:n.owy mię 
lu Sueskiego. Stany Zjednoczo- dzy premierami Francji i NRF 
ne stoją ndezmiennie na stano- w relu usunięci.a . n~jwiękwej 
wisku sześciu zasad zaapro·bo- przeszkody polegaiącei na roz­
wanych w paźdz.i&niku ub. r. w~ązaniu sprawy, w i.~ .stop­
prz.ez Radę Bezpieczeństwa. W mu pa.rtnerzy Franci1 maią u­
myśl tych zasad uznamych rów-1 czestniczyć w ro.zwoju francu­
n.ioeż J?rzez Egipt, Kanał Sueski skich i belgijskich t>O.>iadłości 
powinien być otwairty dla stait- aiil'ykańskliich. 

składzie ])OISiedz.enie. Na począt­
ku bieżącej sesji poolowie doko­
nają wyboru nowego składu Ra­
dy. Wg powtarzających !ię po­
głosek, przewiduje się po.zosta­
nie Aleksandra Zawadzkiego na 
stanowisku przewodniczącego 
Rady Państwa. Jako el\1rentual­
Tuego wiceprzewodniczącego wy­
miienia się nazwfa;ko prof. st. 
Kulczyńokiego. Kuluarowe wie­
ści zdają się rówrueż potwieir­
dzać podane przez wcz,orajs?.e 
„Życie Warsm1wy" k.amdydatw:y 
do Prezydium Sejmu. Byliby to 
posłowie: Czesław Wyrech (ja­
ko marszałek Sejmu), Zenon 
Kliszko i Jerzy Jodłowski. 

.Jeśli chodzi o zmiany w rzą­
dzię, mówi się na raz.ie o możli­
wościach prz~unięć na stano­
wiskach minisłt'ów oświa~y i 
szkoJmictwa wyższego orari: prze­
mysłu spożywczego. Pogłos.ki te 
ni1e znajdują jedi!lJaik, jak do­
tychczas potwierdv.mia. 

W uprzed,niej kadencji był, 
jak wiadomo zwyczaj, że zajmo­
wano miejsca zespołami woje­
wódzkimi. Tym razem prawdo­
podobnie posłowie zasiądą klu­
bami poselskimi. Tak więc na 
lewicy zajmą miejsca posłowie 
P.m'IR, dalej ZSL i SD, po pra­
wej bebpartyjni. Z sali obrad u­
sunięto tablkzki z nazwami wo­
jewództw. 

Na pierwszym posiedzooiu se­
sji, posłowie złożą ślubowanie. 
Będą 0inl ślubowall J>Ol·edynczo 
w lrolejnoścd alfabetycznej, Wy-

MOSKWA (.PA!P) ....... W Wiel­
kim Pałacu Kremlowskim w 
Moskwie odbył się w dniu 19 
bm. wielki wiec, poświęcony 
przyjaźni między narodami 
Związku Radzieckiego i Ludo­
wej Republiki Bułgarii. 

Na wiecu wygłosili przemó­
wienia witani gorącymi okla&ka-

Przyśpieszono 
wybory w Danii 

KOPENHAGA (PAP). - Na kon 
ferencli przywódców frokcll par­
J~~ntarnych Folketingu premier i 
mm1ster spraw zagranicznych Da­
~ll H. C. Hansen poinformował, 
ze wybory do Folketingu odbędą 
5lę w tvm roku w dntu 14 maja, a 
wlęc 4 miesiące przed wyga­
śni~clem normalne! kadencji. Po­
przednie wvoorv odbyły tllil 22 
września 1953 roku. 

Doświadczenia w Polsce do­
wiodły, że klasa robotnicza, ma­
sy pracujące pod kierowni­
ctwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej Komi­
tetu Centralnego z tow. Gomuł­
ką na czele, przezwyciężając 
pomyślnie trudności odpierają 
knowania reakcji, poświęcają 
swe wysiłki umacnianiu pozy­
cji socjalizmu w swym kraju, 
umacnianiu przyjaźni i wspol­
pracy ze wszystkimi kraja.mi so­
cjalistycznymi. My ze swej stro 
ny uczynimy wszystko, aby Pol­
ska rozwijała się I umacniała ja 
ko równoprawne I niezależne 
państwo socjalistyczne, dążące 
ramię w ramię 7. innymi kraja.­
mi socjalistycznymi do triumfu 
naszej wspólnej spra.wy - bu­
dowy socjaliunu i umocnienia 
pokoju na. całym świecie. 

Nowy projekt trzech motarstw 
w sprawie Kanału Sueskiego 
LONDYN (PAP). - W wyni­

ku prowadzonych od tygodnia 

Komu przypadł 

tegoroczny „Oscar" 

rozmów między głównym! użyt­
kownikami Kanału Sueskiego 
W. Brytania, Francja i Stany 
Zjednoczone mają przedłożyć 
sekretarzowi generalnemu ONZ 
Hammarskjoeldowi tymczasowy 
plan w sprawie administracji 
Kanału Sueskiego z prośbą o 
prrekazanie tego plalllu rządowi 
eg~pskiemu. NOWY JORK {PAP). - Holly­

w<iodzka Akatl.eill!•i.a S~bulk.i i Wie- Według wfadomośd u:zys.ka­
dzy FHmowej ogłos.iia w ponie· nych z kół dobrre poinformowa 
dziatek wJeczorem li~tą artystów nych Agencja AFP donosi, iż 
i ulystek, którzy otrzymują 
„Oscara„ - nagrodę przyznaiwa- plan ten przew.iduje, że połowa 
ną coroCZlllie za najleq:isz.e kreacje oplat za korzystanie z k.a!l'laru 
aktorskie. Ogtosrono także listę byłahy wpłacam.a rządowi egip­
najleipszych - zdaniem akademii skiemu na koszty związa111.e z 
- filmów 1956 roku. funkcjonowa.niem kanału, zaś 
Wśród aktorów i ~torek, k.tó- druga polowa byłaby wpłacana 

rzy M!lrod'lleni rzos-tali „Oscarem„, na kO!Ilto bamku ,,neutraJ:nego", 
znajduii\ się: Srwedlka Ingrid Berg- ewentualnie w banku między­
m~ {za .rolę w filmie ,,Anasta- narodowym, przy czym konto 
ZJ~ ), AnlJiel'.ka Deb?r~ ~~.rr (km- to bY:!o.by zablokowane ai; do 
acia w filmie „Kroi i ia ) oraz . 

Powstał komitet 
pokojowego wyzwolenia 
Taiwanu 

PEKIN (PAP). - W dniu 18 
bm. na posiedzeniu KC ~wolu­
cyjnego Komitetu Kuomintangu 
utworZX>ny został Komitet Po­
kojowego Wyzwolenia Taiwanu. 
Przewodniczącym no11,voutwo­

rzo.nej organizacji został b. ge­
nexał kuom.ilntangowski Czang 
Cziih-czung. 

Prof es or szwajcarski 
-członkiem PAN 

GENEWA fPAPJ. - Dnia 18 bm. 
w poselstwie PRL w Bernie odby­
ła s!ę uroczystość wręczenia orofe­
sorow! Federalnet Wyższe! Szkoły 
Technicznej w Zurlchu, M. Ro,o­
wl, dyplomu członka rzeczywistego 
Polskie! Akademii Nauk. Godność 
tę otrzymał profesor Ro>s w dowód 
uznania ieno wielkich zasluq dla 
nauki polskie!. Był on w czasie 
wojny przewodniczącym komitetu 
normalizacyjnego w zakresie bt'idn. 
wn!ctwa, którv działał w Szwajca­
rll na rzecz P<>lskl. 

E. Ajnenkiel 
wszedł w skład 
Rady Naukowej 
Zakładu Historii Partii 

Jak się dowiadujemy, Sekre­
tariat Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej powoła.l Eugeniusza. 
Ajnenkiela, wiceprzewodniczą­
cego Prez. Rady Nar. m. Lo­
dzi, na członka Rady Nauk!l'\'\•ej 
n-0wopowoła.nego do życia Za­
kładu Historii Partii, który J>1lW­
stał w miejsce dawnego Wy­
działu :Uistoril Partii KC PZPR. Lauren-ce Olivier (i:a rolę tytuło- ostatec.z~ego ~egulowama pra­

wą w „Rysz.ardllie III"). blemu :reglug1 ;na kal!1ale. Jak 
za naile'J)sze filmy Hl56 r. u'd!la· ~cza agencia, rozmowy te Wiadomość tę, Jako łodzla.nle, 

ne -z>ostaly: „W 80 d'lli dookoł;il '' ły prowa~zone ~„ drodze d)'.- witamy z ra.doścll\ i życzymy 
świat11", „OlbrzYJ!l". „Przyjaciel- P~9ITll'.'-tycznei, .a rue pod. awp1- Ajnenlcielowi owocnej p;-acy w 
S!k4 iperswa.zja", „Król I j•" o.raz c~am1 „Towarzysitwa UzY'tkow- dziedzf.nle nauki historii klasf 
„D:tiesiecioro 1>rzv>kazd", niików Kanału Sueskiesio''• 1~robotniezeJ. (w) 



Decyzja Rady Ministrów: 
Jak -pracują rady robo nicze Nasze 

W •ódzk·ich fabrykach dziesięciotysięczniki 
Polska udział 

, . 
wezm1e łl HANOI IPAPJ. - Do port11 1f 

w wystawie światowe; 
W B UK:SELI 

(Dokończenie ze str. 1) 

Mówlrny o szamotaniu się. Z 
głosów, które padły, widać, że 
rady robotnicze robią wszystko, 
by nie stracić autorytetu w o­
czach swych załóg. Widać te wy. 
silki np. w poszukiwaniu do­
datkowych frócleł dcchodu do 
podziału wśród zo.logi. Tu głów­
nie slega się do produkcji ubocz 
r.ej, !0cz w ~pooób dO'<ć osobli­
'NY. W jednej z fabryk (prze­
dwlnia bawełny Im. Obrońców 
Westcrpl:ltte) rada postanowiła 
muchomić produkcję uboczną 
łvżek <lo opon samochodowych 
ze stary<'h \\T7.ecion, w Innej 
L1bryce (wlólma sztuczne) przy­
•>tąpi się do procluknji prefa­
brykatów z żu'.ila i i:ementu. 

(API). Rada Ministrów za­
twierdzila n:isz udział w 
przyszłorocznej wystawie 
światowej w Bruks<'li. Bruk­
sela od kwietnia 1958 roku 
przez sześciomiesieczny o­
kres trwania wystawy bę­
dzie nie tylko forum, r.a k16-
rym zostunie dokonany prze­
gląd najw. ·ższych osiagnię~ 
technicznych. kulturalnvch l 
socjalnych kilkudziesięciu 
państw, ale Z:lrazem nas1ąpi 
tu najszersze po wojnie spot 
kanie kupców i producentów 
z calcgo świata. Sztandaro­
we ha~lo wystawy - pokojo­
we współistnienie państw o 
różnych typach ustrojowych 
- leży nam zawsze na ser­
ru. 

Na przestrzeni dziesięclu 
tysięcy metrów k vadrato­
W}'ch, którą ostat<'Cznie przy 
dzielili nam Belgowie, poka· 
żemy w Brukseli syntezę na­
szPgo dorobku I naszych mo­
żliwości w najważniejszyth 
dziedzinach życia. W parku 
stanie duż)•, kryty pawilon, 
którego końrowy projekt 
znajduje się obecnie nn war­
sztacie zespołu Akademii 
Sztuk Plastycznych z profe­
sorami Soltanem i Zb. Ihna­
towiczem, jako generalnymi 
projektaJ!Jtami na czele. Nad 
scenariuszem polskiego stoi­
ska pracują red. Goldc i Jmż. 
Jankowski, 

Z Informacji udzielonych 
przez ob. Królikowską, za­
stępcę pełnomocnika rzadu 
do spraw wystawy, wynika, 
że globalne koszty naszego 
uazialu w wystawie po osta­
tecznych korekturach zostaly 
obniżone do kwoty 15 mln. 
złotych i 331J tys. dolarów, z 
czego naprawdę trudno już 
coś więcej uciąć. Pierwotnie 
zaplanowane koszty były pra 
wis trzykrotnie większe. Do­
tychczas w wystawie zglosi­
ło akces 55 państw, a z or­
ganizacji międzynarodowych 

- ONZ, UNESCO I FAO. 

Najbliż5zym l sąsiadami pa 
wilonu pol~kiego w Brukseli 
będą pawilony Francji, Ka-' 
nady I ZSRR. Zwracaj2,c u­
wagę na uatrnkcyjnfenie na­
szer:o pawilonu, z.imicrzamy 
m. in. zainstalować tu urzą­
dzenie rada rowe, dzk:k.i któ­
remu zwietlz<ljący n:isz pa­
wilon będą mogli wbaczyć 
wszy<;tko, co d7.i<:>je ~iP, na te­
renach wystawy. Projekto­
wane są również inne urzą­
dz€nia t ego rodzaju. 

Min. 0(froclziński, dyr. ge­
neralny l\1S7. o~windczyl, iż 
w czasie wystawy b~dą czy­
nione ułatwienia dla ruchu 
turystyc7.nego clo Belgii. War 
to równ 1eż pomyśleć przy te.i 
oka:zji o ściągnięciu do nas 
w odwiedziny „ciężkodewizo 
wych" tury~tów, którzy przy 
jadą do F;11ropy w celu obej 
rzenia wystawy brukselskiej. 

Pośmiertna 

Praktyka rad lódzkkh wyka­
zuje, że ułożenie sobie harmo­
nijnej współpracy między rada­
mi, a dyrekcją i radą zakładową 
w fabryce nie jest sprawą ła­
twą. Z drugiej strony - bez 
tej wspt)lpracy I harmonii trud-

1 

~~ć~yłoby w ogóle żyć i praco-

Dlatego, zgodnie z tym, co 
mówili ni~którzy t.lyskutanci, 

rehabilitacja 
członków KWP 

WAR~Z,\WA .IPAP). - Sąd Wo-1 dH sądowef, której ofiarą padli 
lew~d7.k1 d.a miasta Warszawy o- Gumowski I Rosochacki. 
q!os1ł wvi:ok w uośmlertnym proce- Odpisv postanowienia zostaną 
s1e rehab1lltacyfnvm dwóch czlon- przesłane ministrowi sprawiedłi­
J,ó~ Qrupy

1 
~1kwldacyjnej Klero- waści. .qenerali;iee1u prokuratorowi 

wmctwa ~all.i Podz<erunel (!{WP) oraz mm1strow1 obrony narodowej. 
- Józefa Gumowskiego l J:dmund3 
Rosochack.leqo. 

Na podstawie sfałszowanych akt 
l wvmuszonycb 7.eznań świadków 
Cumo wski i Rosochacki za rzekr.­
ffi'.ł likwldacfe podczas okupacji 
działaczy lewicowych, skazani zo­
stall w 1952 r. przez Woisknwy 
Sąd Rejonowy na karę śmierci, 
Wyrok Z')S!al wvkonany w więzie­
niu na Mokotowie, 

Na wniosek prezesa Sądu Na 1-
wvższcqo, dokonano obecnie nad­
zwyczajne! rewlz!I procesu. Po 
J!Ol'OWnym rozpatrzeniu sprawy, 
Sąd \Volewódzkl dla m. Warsza­
wv wydal wyrok unłewinnia!ący l 
catkowici3 rehabllltufący pośmiert­
nie olm n1ewinnie skazanych. 

Po oqloszeniu wyroku przewo­
dniczący kompletu sęcl7.iowskiego 

22 bm. - inauguracia 
Dni Armii Radzieckiej 

---------------! odc7.ytal dodatkowe po>tanowien1z. 
w którvm S&d orzeka w oparciu o 

WAltSZAWA (PAP). - Jak fuż 
flOdawaliśmy, w dniu 22 bm. ZJ· 
lnauąurowane zostaną w calym kra 
jn obchody „Dni Armil Rad1lec­
kiej". W Sali Konqresowej Pała­
cu Xulturv l Nauki odbędzie się 
uroczysty koncert, w którym u­
dział we1mą zPspól pleśnl l tańca 
Wolska Polskieqo oraz specJaln!e 
l'fZybyłc - zespół pleśni l tańca 
Flety Ba:tycl<lei Radzlecklel Ma•·v· 
narki \Voi<'nnej oraz zespół piefoi 
I tańca \Vojsl< Radzieckich staci<>­
nufących w Polsce na podstawie 
układu warszawskiego. 

Następneqo dnia, 23 bm., o 
qodz. 14, na cmentarzu-mauzo1eum 
żołnierzy radzieckich w Warsza­

nakazem chwili Jest doprowa­
dzenie tych wzajemnych stosun­
ków do ładu i jak najwic;kszej 
jasności. Zwracano te:i: uwagę 
na konieczność opracowania ra­
mowych ordynacji wyborc-zych 
i statutów rad robotniczych, u­
nilmie się w ten sposób wielu 
rO?bieżnoścl I sprzeczno:Ęc i mię­
dzy statutami, a obowiąrnjący­
mi przepisami, czy zarządzenia­
mi. 

Wczoraj na naradzie usłysze­
liśmy też o pit"rwsze.i pr<ii>ie za­
łatwienia sprawy starych pra­
l'Owników, ktiirz.v mimo upraw­
nień do emerytury, na skntek 
przymusu ekonomicznego n:td!!l 
pracują, nie przynosząc jednak 
'lakładowi większej korzyści. 
gdyż ich wyda,;ność pracy wyno 
r.i około 20-30 pro<'. prze<'ic:tnej_ 
Z próbą rozwiązania tego pro­
b!<>mu wvstęp1Jj1; rada robotni­
cz.i LZWł. Sztucznych. J~tóra 
zwolninnym z pracy emerytom 
chcf' doplacać około 350 zł mic­
si'.)cznie do renty, l w ten spo­
sób zapewnić im minimum środ 
ków do życia. Fundusze mają 
pochodzić z produkcji ubocznej. 
Inicjatywa powyższa wydaje się 
słuszna. 

podniesienia dyscypliny pracy, 
ja.kości, poprawienia organizacji 
przedsiqbiorstwa itp. Konieczne 
jest, by ten program rada rea­
lizowala w powiązaniu z całą 
załogą. Wiele slów poświęcił 
mówca metodom pracy rad ro­
botniczych, stosunkowi do dy­
rekcji, orgnn!7.acj! partyjnych I 
rady zaklaGowej. 

Powola[lo na naradzie komisję 
wnioskową, która ma opracować 
program dzialania i postulaty, 
wyµlywające z praktyki nowego 
systemu zarządzania. 

* * * „.Powiedziano wkc na nara-
dzie kilkadziesiąt tysięcy słów, 
ale w!:>ściwie nie powiedziano 
ani jednego nowego slow.a. To, 
że z radami nie jest dobrze, że 
niektóre już za młodu cierpią 
na uwiqd starczy, to, że prze­
szkadza im w pracy brak odwa­
gi i decyzji od góry - o tym 
pisaliśmy i więmy już od daw­
na. Tu trzeba by z:isadniczych 
post.anowie11 I zdecydowaJJej ja­
sno~ci. 

FELIKS BĄBOL 

Hallon!JU przybvl pierwszy dziesię· 
clolysięcznik produkcji polski>!! 
„Nowotko". Pojawienie się p'31· 
sklego statku wywolalo olbr!y• 
mle zainteresowanie wśród Wiet­
namczyków. Do portu wcląt na• 
pływają różne wycieczkl. które 
chcą zwiedzić statek. 

19 bm. w qodzlnach rannvch ka· 
pltanowle statków I przedstawicie· 
le Inżynierów-specjalistów z zakre­
su budownictwa okrctoweqo, a tak• 
ie czlo:ikowle zaloql „Nowotki" o­
raz charqe d' af!aires PRL w \Viet­
namtc, Rałalczak. zostali przyję.<;l 

przez prezydenta Ho Chi Minha. 

* * * 
GDA~SK (PAP). - Prace \"'(90• 

sażen!owa przy druqim di.iesięcio. 
tvFięczni.ku - 11 B0Jesław Bierut" 
dobif'q~;ą końca. Stalek opuścił 
już dok. 

Jak przewidnlą stoczntorcv, n<>­
wy dzicsi~ciotysi<;cznik „fJolesłJw 
Bierul" zo~lanie całkowicie wykoń 
czonv za 10 dni. ·--------

Z zainteore-owanlem oczekiwa­
no wystąpienia sekretarza eko­
nomicznego JCL PZPR, Kraj­
skiego oraz wicl'ministra prze-
mysłu lekkiego, Szabana. WARSZAWA I stawców z;:iqranic7nych w zakresie 

Wiceminister Szaba n wspom- W Ministerst:wie Spraw We- wzzom1c
1
twa 1

7 
po~t~pu technlczneqQ; 

wnętrz.nych zakonczyla sie 19 bm. . W. zt-> R_em1csln1czych org3n, 
nial o konfliktach między cen- 2-dn;owa narada kierowników wy- zu1e '!' drod;:e wym'.any bez<lcwl· 
lralnym planowaniem, które z:t- działów społeczno-administracyj- zowe_1 wyc1eczk<: rzem1osla na Tar· 
interesowane ,iest w układaniu nych prezydiów wojewódzkich rad m Lipsk.ie. Na tych samych wa• 
planów na.iwyższyrh, a radami narodowych. Na naradzie oma- runkach pn.yb~dz1e d.elegac.1a. 1~e­
robotnirzymi, które wyka-zuja wiane były niektóre aktualne za- =osła NRD na Targi Poznansk1e. 
tendenc.ie zaniżania plamiw, gadnienia związ.ane z problemami 
gdyż takie plany mno;łliwiają rdzennej ludności Zi!'rn Zachodnk:h, 
więks~e przekra<'zanie wskaźni- jak również mniej~zości narodo-
ó wvch w naszym kraju oraz sprawy 

k w, "0 nie pozostaje bez wpły- legalizacji nowotworzących się u 
wu na zarobki 7.alogl. 7~~ mało na·5 stowarzyszeii. 
jednak, sądzimy, powiedzi::tl Na narndzie wskazano, że notn­
mówca o tym, w jaki spo~ób je się próby zakladania stowarzy-
1.V!PL bP.dzie się starało likwido- szeń o celach zarobkowych, & nie 
wać te konflikty. Jest prz-eć:ież społecznych. 
ia~ne, że sprawa zainter-esowa- * • * 
nia rad robotniczych i zaló.~ w Odd'Łiały arlyler.U rozpoczęły w 
układaniu naibardziej mobili:zu-1 ~vc.h di:iach - jak co roku -
jących pl:inów produkcji jest cw1czen!a, połączone. z ostrym 
sprawą odpowicdnieao systemu strzelant~!11· zwane „z1mową sz.KO-

. . ' łą oqn1a . Trwać one będą do 
b?clzców materi.al!'ycb, a i:ia ta- koiica marca br. 
k1 system boclzcow zalog1 cze­
kają. 

Wiceminister Szaban zape>wie­
dzial, że ukażą się wkrótce daw 
no oczekiwane zarządzenia wy­
konawC7R. w sprawie funduszu 
zaltlado\Yego w przemyśle lek­
kim, kontroli funlluszu płac, w 
sprawie sprredaży maszyn i pro 
dukc.ii ubocznej. 

• • • 
19 bm. opuściła Warszawę, uda­

jąc sie do Belgradu, deleqacja Pre 
zydium Polskiej Akademii Nauk 
w celu podpisania porozumienia o 
wspóloracy naukowej mir,dzy PAN 
i aka<lemiami Federacvjnej Ludo­
wej Republiki Jugoslawil. 

• • • 

RZESZOW 
Mieszkańcy Nieqłowic k. Jasła 

byli świadk~mi trJqicznego epilo­
gu przejażd;;ki autobusem wykra­
dzionym z bazy PKS w Jaśle. 

Kierowca tej bazy, Kazimierz 
Doc, po skończonej pracy zabrał z 
bazy obsługiwany przez siebie au· 
tobus marki „Star 52" i udał się 
nim wraz z koleqaml do Zarzecrn, 
pow. Jasio, na wesele. W drod?,e 
powrotnej, gdy za kierowcą siadł 
mocno p<Jdpity kolega Doca, ró· 
wnież kierowca z za .vodu„ Roman 
Twairdos, prowadzony z nedmiern.1 
szybko·ścia autobus wylamał barie 
rę a wpadł na przejeździe kol~jo· 
wym pod Pt:dzącą lokomotywę. \V 
wyniku wypadku autobus z<>shl 
calkowicie zn'szczonv. 5 osób ciqi 
ko rannych odwiezion<J do szpitala. 

Komenda Powia·towa MO w .Ja­
śle prowadzi w lej sprawia do<:ho 
dzenio. 

Lepi er późno ... 
Na Mazurach 
kop~ą ziemniaki 

oqloszony wyrok przedstawić al<ta 
sprawy J. Gumowskieqo l .E. Roso­
chackieqo - komisji do badania 
spraw osób winnych łamania pra­
worzadności w wojskowym wym';:: 
rzie sprawiedliwości. 

wle nastąp! zlo~enle wieńców ppez Sekri>tarz H:ra·;skl podkre~lil. 
delP<Jacje Komitetu CentraJn,·go że niezależnie od braku dosta­
P~PR, n~czelnnh wladz Słro11- tecznej swobody w działaniu 
mctw P~l1tycznych. J:tady Pańs~wa, rada robotnicza iako o.rgan 

Pl<S w rusza 
20 wysławców-n:emicśln'ków, 200 

ek~ponatów na \.Yiosennych Tar- na m1"ędzynarodowa qach Lipskich - oto pierwsza c; 
skromna próba polskiego rzemio-

W zakoticzeniu postanowienia 
sąd stwierdza, ii pogwałcenie ele­
mentarnych nsad prawa procesowe 
qo przez tych funkcjonariuszy do­
prowadziło w rezultacie do tral}e-

Ra<lv Mmlstrów. \Vo1ska Polskiego ' . ··. . . 
i orqanlzacii spolerznvch. WleńC'e :'17ładzy ca!E;J zal~g1 JUZ dziś mo- sla zainteresowania swoimi wyro-

5
zIaI<

1
• 

bami rynków zaqrantcznych. 

Korzystając z poqody, rolnicy 
Warmii i Mazur przystąpili już do 
wiosennych prac w polu. Przepro­
wadza sie tu orki, bronowanie pól, 
wysiew nawo7ów na łąki, a w ni~­
których powiatach przvstąpiono 
do .. wykopków ziemniaków, któ­
rvch z powodu zlych wnrunk.lr-11 
atmosferycznych nie można było 
zebrać w jesieni ub. roku. 

złożo'l.e zostaną równlet u st<lp I ze .u~ta!t~ 1 realizować progra~ 
Pomnika Braterstwa Broni i Pomni- na.ip1lmeiszych ?adań - walki 
ł1a Wdzicczności. z marnotrawstwem w fabryce, 

Wielu rz~mieślników zamierza 
zwiedzić Tarqi Lipskie w celu za· 
poznania się z osiągniqciami wy· 

WARSZAWA (PAP), - Między­
narodowe przewozy samochodowa 
są już od dawna szeroko S"tosowa. 
na w Europie. Teqo rodzaju prze­
wozy sa źródłem dopływu dewiz w 
różnych krajach. Dotychczasowe reformy nie sq wysłarczaiqce · 

PKS podjęła w uh. roku pierw·· 
s.zo próby wyru5zen:a na szlaki 
mii:dzynarodowc, dostarczając s·.vy 
mi samochodami ciqżarowymi św1e 
żych warzyw do Czechosłowacji a 
nastęnnie ży\'rno,;ć I lPki dla lu· 
dności Węqier. Poza tym autobu­
sami PKS odbyły się w roku ub. 
wycieczki zaqraniczne - do FrJi· 
cjl, Szwajcarii i Włoch. Ponieważ 
wszystkie tE' próby powiodły się, 
dyrekcja PKS przewiduje, że je· 
szcze w br. samochody ciężarow1 
PKS beoą bralv udział w międzyna. 
rodowych przewozach towarowych 
- do Austrii, NRF i Szwajcarii na 
stałych liniach. Planuje się ró· 
wnież że PKS uruchomi kilka 
wlasn.;,ch autobusowych linii za• 
qranicznvch. 

Większość ziemniaków je~t tyl­
ko lekko przemarznięta I nadaje 
się doskonale na karmę dla inwen­
tana. Toteż rolnicy dążą do te­
go, aby ich zebrać jak najwięcej. 

Us awodawstwo o organizacji rad narodowych 
winno ulec zasadniczej zmianie 

Dziś w telewizji 
film z odsłonięcia 
pomnika Kościuszki 

w Łodzi 
Komitet Odbudowy Pomnika Ta­

deusza Kościuszki w lodzi prosi 
posiadaczy telewizorów o umoi.Jiw11, 
nie wszystkim chętnym sąsiadom 
obejrzenia ciekawe!JO spektaklu o 
h!storll budowy pomnika Kościusz­
ki w lodzi. 

W czasie audycji zostanie wy­
świetlony pamiątkowy film, nakrf!· 
eony w czasie odslon!ec'a pomnt· 
ka Kościuszki w roku 1930. 

A więc dzlsla!, na qodz. 19 za­
proście swych sasladów do apara­
tów telewizyjnych! 

U\vaga, słuchacze 
studium zaocznego 
szkoły partyjnej 
przy KC 

Przedstawiciel PAP przepro­
wadził rozmowę z zastępcą sze-
fa kancelarii Rady Pańi;twa -
mi.ri. Włodzimterzem Migol!liem 
na tem'lt perspektywy takich 
zmian w organizacji pracy rad 
narodowych i ich organów, aby 
w pełni odpowiadały Ollle 7.arów­
no założeniom naszego socjali­
stycznego demokratyzmu, jak i 
konieczności posiadania spraw­
nej, sprężystej administracji. 

Sprawami tymi - jak oświad­
czył min. Migm\ - już od kil­
ku miesięcy zajmuje się komi­
sja rad narodowych Rady Pań­
stwa oraz kancelaria Rady Pai\­
stwa. Coraz bardziej staje się 
jasne, że obecne ustawodaw­
stwo, normujące organizacje I 
zakres działania rad narodo· 
wych oraz administracji pań­
stwowej musi ulec zmianie. 
Jest ono szczególnle krytykowa­
ne przez uziałaczy terenowych 
rad narodowych. 

Dotychczasowe przepisy o orga 
nizacji rad narodowych, dekla­
rując „pe!i1lę władzy rad" w po­
stanowienia<'h wstępnych, nie 
przeprowauzily konsekwentnie 
tego założenia w przepisach 
szczegółowych. Do cz.ego to do­
prowadziło? Nie Rada Narodo­
wa byla n3drzędnym orgn:nem 

łów, nie wytyczyły Unii gene­
ralnej. Nie stworzyły one per­
spektyw p1·zebudowy systemu 
rad i tym samym nie usunęły 
niejasności, a nawet jj\ zwięk­
szyły co do Ich zakresu i metod 
pracy. 

Rozmówca przypomni.al na­
stępnie, że 3 października 1956 r. 
powzięta została przez Radę Mi 
nistrów uchwala w sprawie dal 
szego rozszerzenia uprawnień 
rad narodowych w dziedzinie 
kierowania gospodarką narodo­
wą. Nie spelniła ona jednakże 
pokładanych w niej nadz!.ei. Po 
pierwsze dlatego, 7,e nie została 
w pioerwotmie ustalonych termi­
nach wykonana prze'Z minist~r­
stwa, a po drugie, ponieważ za 
jej ro.związaniami ogólnymi nie 
posz.ly zmiany przepisów s.zcze­
gólowych. W szczególności - co 
jest bardzo ważne - uchwala ta 
n.ie została podbudowana zwięk 
sz.eniem samO<lzielności gospo­
darczej rad narodowych. 

Do komh~ji rad narodowych 
Rady Państwa wpływają liczne 
wnioski w sprawie ewentual­
nych zmian w organizacji rad 
narodowych. Z wielu z nich na­
leży skorzystać, z niektórych je­
dnak trzeba zrezygnować. 

nad Prezydium, ale odwrotnie Nie poduielam nip. wyrai.anego 
- Prezydium rządziło R.>dą. tu i ówdzie poglądu - oświacl-
Trwająca obecnie decentrali- czy! min. Migań - iż niezbędne 

zacja rad narodowych ma na ce jest przywrócenie o.rganów ad­
lu usunięcie tych błędów. Akcja ministracyjnych sprzed 1950 r., 

Punkt konsultacyjny Studium ta w rndach narodowych spotka to jest powołanie „wojewodów", 
zaocznego Szkoły Partyjne.i przy la się z dużym uznaniem. Nie samodzielny~h urzędów np. 
KC informu.ie słucluczy l i li znaczy to jednak, iż są ont> cal- szkolnych i tzw. samorządu. 
roku że w dn. 23.11. br. o i;oc1z. , kowicie 7~idowolone z jej prze- Bylby to moim zdaniem, orga-
13 ": Lóilzldm Ośrodku Propa-\biegu. Dotycbczagowym bowiem nizacyjny l:rok wstecz w stosun 
gan!ly Marksizmu - J,eninizmu, reformom - wprawclzie korzr~t-1 ku do stanu obecnep;o l to za­
ul. 'I'rauęutta 1 odbędzie się na nym, lecz jesz<'ze nirdo~tatecz- równo po<l wzg!i;:dem polil)'<'Z· 
rada w celu omliwienia perspek nym - można zan:ueić, iż, two-1 nym - po.nieważ zmniejszyłby 
tyw dalszej nauki. rząc nowe rozw~ąziuila 11czegó- się wplyW mieszkańców na ob· 
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chodzące Ich sprawy. jak i pod Na pytanie, jaka jest droga do 
względem organizacyjnym. Po- zrealizowania tej zasadniczej 
wrócilibyśmy do trudności syn- przebudowy ustroju i go·spodar­
chro<nizowania w terenie pracy ki rad narodowych, min. Migoń 
rozma:itych samodzielnych urzę- oświadczył: 

dów, do niebezpieczeństw nad- - Jest to sprawa, która nie 
miernego funkcjonali1.rnu. może być zrealizowam.a z dnia 

----
W celu umo<'nienia tereno- na dzień. Przed sprecyzowaruem 

wych organów władzy musi być szczegółowych postanowień pra­
przestrzegane generalne założP.- wnych musi być w tej sprawie 
nie: rady narodowe gospoda- pr7.eprowadzona wielka praca z • ł t 
rzcm swego terenu. I w tym przygotowawcza. Sądzę, iż po- miana op a 
zakresie czeka komisję rad na- dejmie ją wla~c!wa komisja no- M 
rodowych oraz kancelarię Rady wego Sejmu. Przecież jak wy- za u sł u !!i PO 
Państwa szcze;tólnie poważna ka7ała pr7,eprowadzona przez " 
praca. Należałoby bowiem wy- Polską Agencję Prasową ankie- WARSZAWA (PAP). - Mini• 
raźnie określić sprawy, którymi ta, blisko jeclna czwarta posłów ster rolnictwa wydał zarządze­
rady powinny zarządzać bezpo- uznała sprawy zmiany dotych- nie w sprawie zmiany cennika 
średnio - z prawem wydawa- czasowej pozycji rad _ za jed- za usługi POl\f. Zmiany te maja, 
nia ostatec:znych rozstrzygnięć I no z na,lważniejszych zadań Sej- na celu umożliwienie państwo­
clecyzji - jak również t te, mu. Myślę też, 7.e i komisja ra<l w:vm ośrodkom maszynowym 
gdzie decyzje n<'l!eżą do mini- na1"odowych Rady Państwa bę- osiągnięcia rentowności oraz 
sterstw. dzie tu miała dużo do z.robienia. przystosowania opłat u voszcze 

W sprawach lokalnych, to jest Trzeba przeprowadzić za.~adni- gulne prace do warunków tere• 
prowadzonych w ramach planu czą z1manę calego ustawodaw- nowych. 
terenowego, rady powinny mieć stwa o radach narodowych. My- Zarządzenie ustala dla użyt• 
zabezpie<:zo111ą całkowitą samo- ślę też, :7,e pro,iekty ustawodaw- kcwników PO:H opiat-: w gra.ni· 
dzielność finansową. Należy cze w tych sprawach powinny cach ocl Z!lO do Z60 zł za I ha 
stworzyć takle warunki, aby sa.- być przed uchwaleniem przez m·ki średniej. Ostateczną wysri­
me rady narodowe zabiegały o Sejm opublikowane i poddane J:o;'.ić opłaty dla poszczególnych 
dobre i właściwe wykorzystanie pod szeroką dyskusję publiczna. wo.iewó1lztw u•ialać bt:d!\ w 
terenowy<'h źródeł dochodu, aby Tak zasa.clrnicza praca nie mo- t~·ch grani<'1r.h na. wniosek za• 
oplaealo się być oszcz~dnym I że obejść się bez solidnej pod- rz::iclu POM - prezydia woje­
gospodarnym, aby nie istniała budowy teoretycznej. W celu o- wódzkich rad narodowych. Mo~ 
sytuac,ia, że wszystkie siraty wy mówi·enia tych sprow kancela- gą one 1>odwyż•zyć oplatt: w gra 
nikłe z wadliwej gospodarki te- ria Rady Pat'1stwa orgn.nizuje w nicach clo JO proc. 
renowe.J idą „na rachunek skar- początkach kwictn,ia konferen- Dh spółdzielni produkcyjnych 
bu państwa". Niektóre wpływy cję teoretyczną. Wel!mą w ni·e.i - prcz:vdh powiatowych rad 
podatkowe w calości powimny udział politycy oraz centralni i narodowy<'ll obniżać bcdą. opla­
być przekazane na rzecz rad. terenowi działac7e rad narado- ty zatwierdzone przez ''Vo.f. RN 

wych, jak również teoretycy, dla dane~o okregn o 30 proc. 
Wreszcie sprawa ostatnia - zajmujący sie sprawami d7.ialal-J Prezydia powintowych rad na 

niezbędny jeS>t sprawny podział no.~ci apar:>tu pm1stwowego. rodow~·ch b~dą również obnifa­
spraw między same rady. Cho- Przygotow~nie referatów w~tf'p Jy o 20 proc. opJ,1ty dla zespo­
d7J o to, aby rada wyżs.zego nych zo•talo już poszczegolnym lów uprawowych i ir.n~ch pro­
szczebla nie przC'jmowala spraw •rodowisko.m uniwersytf>ckim stvcb form zrzeszania się ehło­
n'lleżących do r:idy niż~z-cj, aby 7lcc-one. Myśl('. że będzie to pra- t>ów. 
nie pozbawiała jej samodz.i~lno- widiowy punkt wyjścia do dal- Z:ir7.ądzcnle wejdzie w iyoil 
ści. • szych prac. ' a dniem 1 ma.roa 11' 
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Natnralne. sztuczne, syntetvczne ... 

„Dziennik" o Bratko Kr ef cie W pogoni za Europą - Kreft o polskiej literaturze 
. Mila niespodzianka spotka 
ła bawiącego obecnie w Ło­
dzi poetę, dramaturga i tea­
trologa - reżysera Na.rodo­
wego Teatru w Lublanie 
Bratko Krefta. Oto otrzymał 
on ze swojej ojczyzny wiadl'l 
mość, że przyznano mu r-o 
raz drugi słoweńską nagro­
dę państwową. 

Pierwszą otrzymał on za 
1;w6j wielki historyczny dra­
m.at „Tugomer" - obecnie 
wyróżniono go zaszczytnie za 
reżyserię szekspirowskiego 
„Henryka IV" i za rozprawę 
o „Ryszardzie III". 

Kreft uważany jest - po 
Iwanie Cynkarze - za naj­
populamiejsz,eg0 dramatopi­
sarza słoweńskiego. 

Jego „Wielkie powstanie" 
jest dramatyczną kronitką z. 
lat 1573, mówiącą o cierpie­
niach, ucisku i walce ohło­
pów. Treścią jego pełnego 
symboli i •historycznych alu­
zji dramatu „Tugomer" Jest 
walka Słowi<>n Poła bsk!c'h z 
Frankami i Niemcami. Ko­
media historyczna „Słoweń­
scy komedianci" opowiada o 
początkach słoweńskiego te­
atru na rodowego. 

Ponadto jest Kreft auto­
rem powieści „Człowiek 
wśród trupich czaszek" - o 
rewolU(:yjnej ml-Odzieży z lat. 
1922 - 1924, zbioru nowel 
„Opowiadania z dawnych 
r.za..;;ów" itd. Bardzo cenne i 
interesujące są również ese­
je literackie Krefta ja·k 
„Teatr l francuska rewolu­
cja", „Puszkin l Szekspir" 
oraz rozprawy o pisar7.a~h 
jugosłowiańskich 1 zagraniC? 
nyoh zebranych w zbiorze 
„Portretv". •) 

Bratko Kreft, z którym 
spędzilem onegdaj miły wie­
C7.ór, literaturę 1 teatr polstkl 
:zina do.skonale. 

Kiedy powiedziałem mu ~ 
wręcz, Kreft odioowied~l 
uromnie: 

- Z wykształcenia -jesterri 
slawistą, a litel'atm-ę polską 
1na11\ w mojej ojczyźnie ni„ 
tyl!ko profesorowie. Ile ~:­
przykład ja i moi rówieśni­
cy zawdzięczamy Hen.ryko­
wi Sienkiewiczowi! Jesz­
cze jako sztubacy czytali­
śmv jego „Trylogi~" jednyl'T' 
tchem: ~sto i.odczas lekc · 
szkolnych. Właśni~ Sienkie• 
WW.Z był tym. któr:v wy['a· 
biał smak młodych czyte 1 ~ 
ków ju,r!osłowiańskich. ratu. 
jac Ich przed różnvmi She•· 
lockami Holmesami i m­
ną tandetna literaturą sen-
sacyjną. „Trylogia" uczy-
ła nas patriotyzmu, sza-

0 ) Dane 7Xlobyli3my ,z „ltye­
buch", „Saidobn11 Paita" oru z 
„Kontacrttu". 

„Dybuk" Anskiego 
w Państwowym 

• 
Teatrze Zydowskim 

ounku dla bohaterstwa 
Pod wpływem pow1esci 
,.Oitniem i miecz.em" zorga­
nizował się nawet u nas 
„Klub Mołojców", do które­
go zresztą należeli nie tylko 
sztubacy. 

- A Inni polscy powieścio 
pisarze I poeci? 

- Ba rdzo cenimy a.rcydzie 
ła Ada.ma Mickiewicza i Slv­
wacki es:o - ogromnie popu­
larny jest Stefan Żeromski. 
Kiedv swes:o czasu ukazało 
sie dzieło Reymonta „Ch!o­
t>i", nakład wstał szybko wY 
czerpany, tak że trzeba bę­
dzie pomyśleć o nowym wv 
daniu. Porot1lar11i są Orzesz­
kowa, Prus, Kossak-Szczuc­
ka. z tioetów Tuwim, Ważyk. 
Jastrun: Wypowiedzi Słonim 
skiel?o. rzucone na ostatnim 
Zieździe Literatów Polskich 
w Wars7..awie, znalazly u nas 
jak najl?O•retszy oddźwięk 

- A nasi dramaturdzy? 

- Niezmiennym powodz.f' 
niem cieszą się sztuki Zapol 
skiej, Fredry, Bałuckiego. Z 
nowszych między m. wysta­
wiliśmy ostatnio „Niemców" 
Kruczkowskiego i „Ostry dy 
żur" Lutowskiego. 

- A osobiście, którego z 
na.szych scenopisarzy ceni 
pa.n najwyżej? 

I 
bv zutyt znacznie wlęcel, feśll 

Od szeregu miesięcy toczy ~ • l nie dwa razy tyle, co dotychczas się w naszym kraju dysku- Mari a n Bi e ee k 1 _ qdyby przemysł włókien sztu· 
sja na temat modelu gosipo- cznych mó!ll .~oslarczyć. Nalo-

1 · · ------ miast „arirony zu żywa przemys darczego. W dziesiątkach. a ł weln!any znacznie więcej nit po-
może nawet setkach arty- bym In zaJąt sli:i ledną dziedzina WYID. wynoszącym oko o w'n·en, bo aż ponad 30 proc. w 
kułów publicystycznych wy- przemysłu - chemią. a w nleJ 25 proc„ a nawet powyżej stosunku do welny. To odbił.a \lę 
kazano Z. e doty chczasowy przede wszystkim - włóknami przeciętnej, jednakże bliższa oczywiście na Jakości materiałów , sztucznymi I syntelvcznyml. 

od 1 t l'styczno biuro Sądzę, Iż nle odkrywam Arne. analiza tego zagadnienia u- wełnianych. et m e cen ra i, , - - l i·awni' a n1'ętę ach1'l'esową i W dziedzinie włókien 11ynl Y-kratyczny był zródłem . wszel rvkl stwierdzeniem, te przemys „ .1 crny<'h jeszcze nie ma o czym 
Chem1'czny, a przecie wszystkim · wi'elkiei· chwały godz1'en l 1 o kich nieszczęść, marnotraw- me mówit. Kilkaset ton s ee onu r .: produkcja włókien I tworzyw sztu · · t h ·k · hecnie w stwa i zastoju gospodarcze- cznych zafmuje dziś na zacho· poziom nasze] ee m i. cznle produko"'.aneiro o 
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t · któ h i Polsce stanowi ialedwle go, '.!- ł'l'.1 się v:szyscy zga- dzte najpoważnlefsze mleJsce I Jeśli • ry z naszyc n- proc. całości produkcji włókien 
dzah i scigano się tylko na- te właśnie la dziedzina produk. żynierów poczuje się do- sztucznych. 

j kt . . 1 . j . cli w dutvm stopniu wpływa na tkn' t t k ' l ·em d t ' wza em, o wyzeJ, ce me 1 poziom życia zachodniej Europy 1ę y ym o res em - Tak się prze s awia nasz 
skuteczniej ud~rzy w kryty- l USA. z te!lo s<:>ble wszyscv zda służę konkretnymi danymi. stan posiadania. A jak jest 
ce przeszłości. Mał.o jed.nak Ją sprawę. Wszyscy leż rozumie- Sądząc z liczby dyplomów gdzie indziej? Gdzie in.dziej, 
dotąd było ekonomiczneJ a- Ją, że Polska, mając naturalne inżynierskich przypadają- szczególnie na Zachodzie, od 
nalizy proporcji rozwoju po- warunki do rozwoju przemysłu cych przeciętnie na milion lat forso"·nie rozwija się chemlczneiro. powinna uczynić go t ~ 
szczególnych gałęzi produk- druirim po węirlu - przemysłem mieszkańców - Polska jes przemysł włókien sztu~z-
cji, proporcji w rozdziale narodowym. Mówt sli:i o tym od największą potęgą technicz- nych. w ciągu ostatnich k1l-
kwot na cele inwestycyjne. lat. Lecz fak to faktycznie wy- ną świata! Porównajcie cy- ku lat zachód poczynił ta-
Słowem - brak J0 est dotąd g!ądat Prawda jest taka, te np fry: w Polsce na I milion ki'e postępy, że wyprzedził w dziedzinie produkcll tworzyw 
konkretnego, konstruktyw- sztucznych, czy też włókien szlu- mieszkańców jest 372 lnży- nas w rozwoju o kilka dłu-
nego planu g.~spodarczego, cznych I syntetycznych jesteśmv nicrów; w ZSRR - 280; w gości. w USA np. dąży sic: 
planu wyrównania zwichnię- cofnięci w rozwofu w stosunku USA - 137; w NRF - 86; do z.równoważenia udziału 
tych proporcji, planu wszech do Zachodu co najmniej 0 kllkd· we Francji - 70; w Wielkiej wlo'ki'en syntetycznych z naście lal. 
stronnego rozwoju naszej Wprawdzie niektórzy pra- Brytanii - 57. Polska zatem sztucznymi w produkcji włó 
gospodarki narodowej. cownicy przemysłu włókien przoduje światu pod wzglę- kienniczej - w ciągu nai-

Wprawdzie przedmiotem nbrad sztucznych usiłowali mnie dem ilości inżynierów!.„ bliższych · lat Na Zachodzie 
najbllższel sesJi Sefmu ma byt ! d '. d „ • ui· e 
właśnie projekt 5-Ielnie!lo planu przekonać, że pod względem Problemem kadr zajmę się „d- wszechw a me zis pan , 
irospodarczeiro w oparciu o wy· zużycia włókien sztucznych dzielnie. Tu chciałbym tylko o- „crlon" - syntetyczne włok-
tvczno ustalone przez poprzedn i w stosunku do naturalnych graniczyć slc: do 1>rzytoczcnla po· no wełnopodobne. Jest trwa-s j jednaki te wytyczne wyższvch liczb, by wykazać. ie . f kt e m - e · . Polska znajduje l:ię na prze- przy odpowiednim wykorzystan:u łe, mocne 1 e e owne. 
re~~~~z~ą z~~!d:~az,~~ z~h~i~t ciętnym poziomie świata- kadr Polska mogłaby nap,rawdę Wniosek ?item narz~ca S!C: 

być polęqa techniczną I ekono- sam: rozwoj produkCJI wło­

1V1ały książę policjantem 
mlczną. Na razie nią nie fest. ki.en syntetycznych jest dla 
Nasz przemysl włókien sztucz· nas konieczności<> życiową,. nvch - ieby posłużyć się tym „ 
przykładem, szczeirólnle nas, Io- Czy własnymi siłami mo-
dzlan. lnteresuiącym - nie ty\. żerny rozwiązać ten pro­
ko, te Jakościowo nie zaspokala blem? Miejmy odwagę po­
naszvch wymaqań. ale nrzede d N' h wszvstlc.im uoścl-0wo nle pokrywa wiedzieć sobie praw ę. iec 
naszvch potrzeb i - co nlemnlef się na mnie pracov;nicy In­
lslotne - rozwija sie nie po wla stytutu Włókien Sztucznych 
śclwel llnU. nie obrażają, ale sami tego 
Łódzkiemu czytelnikowi problemu, nawet w ciągu 

nie trzeba tłumaczyć, jak kilku lat, nie rozwiążemy. 
wielkie ma znaczenie zabez- Czy możemy liczyć na licen­
pieczenie dostaw surowco- cje z NRD? Jeśli idzie o 
wych dla przemvsłu włókien włókna wełnopodobne, to -
niczego, ile milionów dola- jak głosi fama - i oni ma­
rów to pochłania, i jak bar- ją z tym pewne trudności. 
dzo nam zależy na zastąpie- Cóż zatem pozostaje czynić? 
niu sprowadzanych z zagra- Nic innego, jak podjąć sta­
nicy włókien naturalnych - rania o licencje oraz maszy­
rodzlmymi włóknami sztucz- ny do produkcji „orlonu" i 
nymi i syntetycznymi. Po- innych włókien syntetycz­
patrzmy z-atem w jakim nych. Innego wyjścia nie ma 
stopniu nasz przemysł włó- i w prowadzonych obecnie 
kien sztucznych zaspokaja pertraktacjach z rządem 
nasze potrzeby. USA w sprawie kredytów --,. 

W d:r.ledzlnt„ ledwablu wlsko· te nasze potrzeby powinny 
zoweqo, produkowaneąo w Pol- być uwzględnione. 

Bra tko Kreft ożywił się. 

- Mam dużo sentymentu 
do Stanislawa Wyspiańskie­
go. Wyspiański to świetny 
pisarz, który przesyca swoje 
utwory niesłychaną wizualno 
ścią, wielką poezją. My, Ju­
gosłowianie, widzimy chęt­
ni(' na naszych scenach współ 
czesny repertuar autorów za 
ohodin.ioh. Nieobcy nam s~ 
więc tacy {łisa.rze jak Sartre 
czy AnO'llilh. Ale wie pan 
oo? Elementv nowatorskie. 
ja/kie w nich pOdziwiamy, zna.i 
dru.ię w niemniej.szej mieo:ze­
tylko naturalnie w formie zna 
ozmie subtelniejszej - wła­
śnie u wa.szego Stanisława 
Wyspiańskiego. Zadziwiają­
ca jest, naprawdę, jego współ 
czesno.ść, jego nowa tors two. 
Ci~zę się więc, że zobaczę 
arcydzielo tego pisairz:a „Noc 
listOtPadowa" w wYkonaniu 
artystów Teatru Nowego. 
Odwiedzam też pilnie wszyst 
kie antykwamie łódzkie w 
posrukiwa.niu kompletu dziel I 
Wyspiańskiego: bo chciał­
bym ksiąiiki te 7.3.wieźć d.o 
Lublany jaiko .iedn" z najm11 I Szwedz.kl kslążii Karol Gustaw kierował ruchem na s'krzyzowa-

" niu ulic w pobll:!u sweJ szkoły w Sztokholmie. 
szyc'h namir tek mego poby- 30 szkól sztokholmskich bierze udzla! w nauce kierowania ruchem. 
tu w Polsoe. CAP 

·•ce fesi<:ze 1>rzed W()jn11, mamy Tak, oqólnle btMąc, wygl11d1t­
pewno oslaąnlęcla I znafdutemv laby sytuacja w przemyśle wló· 
s!ę w 1>obllżu qranlcv naszych po klen sztucznych od strony po­
trzeb. Natomiast 011anowana P?Zl'Z trzeb przemysłu włókienniczego. 
r.ałv niemal cvwtllznwany świat Niestety, wytyczne planu 5-let­
rirodukcla kordu wlskolOWe<Tn U• nleqo tvch potrzeb nie uwzględ. 
ł.ywaneąo do opon samoch-0do- nlafa. Nie 1>rzewlduje •le bowiem 
wych - u nu znajd11fe •le do· w tef dziedzinie tadnel lnwe!lv-
1>lero w stanie zaczątkowym. W cli - w postaci noweąo zakładu, 
USA nJl, kord wlsk01~owv niemal anl tct w postaci uruchnmlenia 
w zunełnoścl wy1>art bawe!nę. noweqo asortymentu 1>r<1dukcft. 

Je-ś'I chodzi o w!ókna cięte, to w· ten sposób zatrzymuje się na• 
sorawa orzed•lawia •le lak: U· wet len skromnv rozmach, na• 
dział „IE>kslry" w produkcfl ba. brany w nianie 6-letnl.m, Czy 
wełniane! wvnosl nk. 20 prot. slu•znle1 Chyba nie. M. J. ~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~ Nasz przemysł bawełniany mógł- Inwestycje w przemyśle 

~'~~~~~,,~,,,,,~,~~""'~~~~'''~~~""'~~'~'''''~''''''~,,~~,,~,~~~!· 

Frankfurt, w lutym. lecz rodowici Niemcy. Byli tam często jest d rutem kolczastym. W kilku m iej 
· n iezbyt godni zaufania obywatele, i;cach wiszą szyldy z napisem ,.Off li-Prz.ecl ... tny turysta, który przyjeżdza t t t " d ale wi<>kszość tych koczowników sta- mi s", co oznacza, że jes to eren za-do FraJ'IJdurtu nad Menem prze e .,. W 'd · ł nowili ludzie, 1którzy w 7..aden sposób ka.zany dla Amerykanów. 1 z1a em wszystkim kieruje się n.a Kaiserstras- M któ nie mogli dostać mieszkania. jednak żołnierza urzyna, ry vi-se, główną ulicę miasta, piękną, s.z~- · h ł d '"' ""- tal · k · ·'· · row ł 

włókien sztucznych należą 
do inwestycji typu konsump­
cyjnego - podnoszącego sto­
p~ życiową ludności. Zanie­
chanie tych inwest.ycji roz­
szerza rozpiętość między na­
mi a Zachodem i nie przy­
czynia się do poprawy naszej 
sytuacji ekonomicznej, Ma­
my przeto, zdaje się, słuszne 
prawo oczekiwać, że właśnie 
posłowie łódzcy będą w Sej­
mie rzecznika.mi tych spraw. 

d · k ·1 Gdy Jla mi'eJ·scu ruin '""Wstały .blo- Jec a po OU<u. csow ą 1 Sin.le a roiką, ruchliwą ulicę, g l'Jle i; up1 Y się 1r · d d · 
kl · 1 k J ki' m 1'eszkani'owe, trzeba było m•escZ- się o je nego z wozow. najelegantsze s1 epy 1 o a e rozryw-

ikowe. Wspaniale urządzone wystawy kań.com wozów cygańskich i innych Wszędzie kręcą się dzieci. obdarte, 
sklepowe nęcą oko i... kiesz.eń różno- brudne i operujące słowniikiem, .któ-
rodnością i doskonałym gatunkiem rego nie odważyłby się używać nawet 
towarów. Ba·rvme reklamy umieszczo F tvf h dorosły c'huligan. Rozczochrane kobie-
ne przy wejściach do kin i teatr?W ritz 0 rinqen ty, bielizna susząca się na g.znurach 
zachęcaią do miłego spędzenia wie- i d r utach kolczastych doI-ełnia.ią tego 
czoru. Zza oszklonych drzwi kawia.r- N d • k obrazu nędzy. Hei.nrich Zille. znany 

O innych problemach prze 
mysłu włókien sztucznych 
pomówimy w następnym 
artykule. ni wydobywają się dźwięki rozmarza- ę za m 1esz a malarz n iemiecki, który wsławił się 

jącej muzyki. Ale jednocześnie tej naj obrazami berlińskkh „slumsów", miał 
Potężny nurt dramatyczny, barr'dziej reprerentacyjnej ulicy Frank by tu duże pole do pop.su. Jedno tyl-

Przedziwny koloryt niesamo- furtu bra<k czegoś, co nazwalibyśmy na ko budzi szacunek w tym ośrodku lu-
Witej baśni. osobliwa mistyka, duszą miasta. Gładkie, świeżo odno- dzkieg0 upodlenia: n iezwykle dokła-
świetnie oddany folklor ma- wione fasady domów, lustnane szyby d • , • h dna numeracja poszczególnych wozów 
lomiasteczkowego środowiska okien, błysi,czące t>kucia bram - prze m1esc1ac i bud. Ostatecznie mieszka tu kilka-
żydowskiego sprzed laty - o- wszystko to jest bard.zo eleganck~e. set Judzi. 

Nowe pisma 
literackie to momenty, które sprawiają. nowoczesne świetnie utrzym2111e - W obozie spotkałem kilku Pola-

że sztuka Anskiego „Dybuk" ale jakieś 'm3.rtwe. Wydawać by się (Korespondencja własna z NRF) ków. Mielt przy sobie polskie gazety 4 w naJbll:tlszdy~. cllztasla lduka!Gil si• WyWi'era na widzu wstrząsa- mogt.o, z'e i·esteśmy w. ja1kimś ame.ry- nowe per o y... erac e. ropa 
i cza~opisma, zeszłoroczne w.prawd7Je, pisarzy, na czele klóref stofll J. Jące wrażenie. kań..;ik im mieście, Jednym z wielu ale dla nich to i tak bardzo dużo. Po- Przyboś 1 A. Sandauer, ma .zamiar 

„Dybuk" wystaw'.any miast bez oblicza i duszy. darowali mi listopadowy numer „Do- w•nyodśaćy:.ać tvaodnlk pn. „Współcz&o 
ł · H Mieszikańcv Frankfurtu żyją ~rze- p rymitywnych pomieszczeń znaleź.ć ja . , . b eh swego czasu przez g osną „ a- . . · k ś . d h d 1 I ob·onĄ C·koła swiata', ktorym ~li za wv- Pisarze, zn. rupowanl ni-dy' wft-b T d t '-' dn1'em dz1's1eJszvm a ten i inny ac na g.ową. z;r • · „ ~ ~„ • ~ imę" 1· niemniej głośną „ ru- e wszvs l\.•m " n' kół „Kutnicy" czynt2 ostatnie przy· d · · · · d · ń · zav•rsze i·est we- tak J·ak w średniowieczu CZY. niono 7. ce 1· • „ Pę Wileńską", a insoenizato- z1sieJSZY zie me "' · · . qotowanla do wydawania czasopl-

rzy tei· sztuki znajdowali tu soly. Wprawdzie Niemiecka Rei:·ubl1- osobami ,.postawionymi po.za pra- N1ewąt1pliwie w obozie na północ •ma llterackleqo „Europa". w skład 
b ka Fede.!"'alna przeżywa teraz okres wem": w~zucono ich poza bramy mia cd Frankfurtu mieszkają różni ludzie kolegium redakcylneiro „Europy" 

szerokie pole do popisu. O ee- ·1 j k · nktu sta. W.vrzucono wszystk'.cll, oprysz- zarówno m"ty si•ol:eczne J'ak i uczci- mała wchodzić: J. Andrzefewskt, n ie Dybuk" opracowany zo- wyjątkowo pomys ne . oniu • ry " P. Hertz, M. Jastrun. A. Kljow1k1 stał "na nowo przez zespół gospodarczej, wpmwdz:e ~ve Frank- ków i uczciwych obywateli, „nigdzie wi obywatele. Ale czy dlatego, że są 1 z. Mycielski. 
,.. f · · · h ·astach niemal ~upeł n·.e m~ld0owanych" l' takich, któ.rzy ba.r to ro' z'n1· ludzie , muszą oni pozostawać Państwowego Teatru ,,.ydow- urcie 1 mnvo mi ' " ~ Grupa plsarzv .:hłopsldch 'J>fZV• sk' nie zlikwidowaino ruiny i wybudowa- dzo chętnie by się za!11.cldow.ali, ale poza nawiasem s19ołeczeństwa? Cz;- stępuje do wydawania tygodnlkot 

iego. no ogromne dzielnice mieszk~iowe-- im tego n lkt nie proponował. Wysi('- nie można by im stworzyć jaik1<:'hś le- uteracko-społeczneiro „Orka", któ-
Praprerniera tej sztuki od- ale jeszcze bardzo wiele ro~zin bo_ry- dleńcy os!edlili się na północ od pszych, ba1rdziej ludzlkich warunków rei redaktorem naczelnym l>ęchie 

będzie się 21 lutego w Pań- ka się z trudnościami mater1alnym1. Frankiurtu, między Escherheim i Bo- żvcia? Gdy się n ad tym zastanawia- A. Olcha. . 
stwowym Teatrze Żydowsk!m Oto J'ask<rawy pr""kład trudności names, w bardzo piękne.i okolicy, skąd łem, nagle wpadł na mnie z impetf!rn I wreszcie dute zainteresowanie w · · A "" kie -„ d ó sk I - zwłaszC'Za wśród pall - wzbu· mscent.zacji . 'morews - . m ies2!kar,iowycll Frankfurtu. Przed rozciąga ~ię w.;:panial:v wi ok na g ry jakiś pijany ,.tubylec". Od · oczy em rlzlla. zapowledt ukuanla sle pterw 
go, a scenografii E. Grajew-! kilku laty, gdy nowe osiedla mie•z.ka- Taunus. Byłem w tym „osiedlu wo- w bok. Pij any coś wymamrotał pcld szeiro numeru m.ie~lęczulka _ ma· 
&kiego i J. Pasmanika. Opra- ni.owe nie były jeszcze wybudowane. zów", jak nazywają go „tubylcy". Dro- nosem. Spojrn".'ł na mnie pustymi o- ! Qazynu lłterackleao pn. „Tellme-
C<:lwania tak ważnych dl.a ko- na ruinac'h dawnych kamienic można ga do ni~go jest nie do przebycia w czyma człowieka, dla którego nie ma na", który redagować bedzte au-
lorytu sztuki' ffi"TV'Cznych mo-1 k · ł ·lk k ' l t , t · d · d · · I dl d 1 i· d lorka popularnych pamlętn1ków pt, -J było spotkać wozy cygańskie, w to- czasie s oty - iki a i orne r(}W r7.e- za neJ na z1e1. posze a e , o swe „Marla 1 MairdalP.na" _ M. samo. 
tYWów ludowych dokonał Al- ryoh nie mieszkali jednak Cyganie, ba brnąć przez bloto. Obóz otoc.zon,,v go „miesz.k:ania". zwanlec przy współudziale J. Mln. 
bin Wolua. ktewlcza. A. M. Sw1narsklelł'o 1 J, 

.A. ~""~~~"""~"~~~'~''"'"~~~~~~""""'~'"~ ... ..,,,~,~'~""''''-'"' W~lllnrffa. 
'""' »ZIENNIK Łó;-D_Z_Kl--nr-43-(3_1_89_)_a 



Tylko samowystarczaln OZR 
Pierwsze 

kroki 
taneczne 

przed 
komisją 

egzarni na­
cy1ną 

Helena Góreczna wyszła z 
pierwszej zmiany. Z przewi­
jalni do stołówki nie jest da­
le.ko. Za ~.arę m inut siedzi 
już przy stole I je gorący 
kapuśniak. Na drug;e .iest ko 
tlet mielony z kartoflami i 
sosem. Deser - kompot z 
suszonych owoców. 

tnaią raci~ bytu 

Na końcu kłlkd lnlormacfl, m. In.: ki<>dv c!Jodzlcie 
do ~zkoly - rano czy J>O poludniul Zajęcia w ba­
lecie I szkole nie mogą ze sobą kolidować! 

Egzaminy do studia baleto­
wego przy Operze Lódzkiej 
rozpoczęły się. Codziennie 
przez salę egzaminacyjną prze 
chodzi, a raczej przebiega kro 
kiem tanecznvm, 60 dzieci. 
Przeciętny wiek wynosi ok. 
to lat. Egzaminuje prof. Par­
nell, doświadczO'i1y pedagog. 

Co składa się na taki egza­
min? Najpierw marsz w róż· 
nych tempach, potem krok 
walca i polki, potem Jeszcze 
klaskanie w takt muzyki. Cwi 
czeń jest zresztą bartlro wie­
le. 
Już pierwsze kroki dzieci 

pokazują. że wiele z nich u­
czyło się rytmiki, czy tańca. 
Aby Jednak zysk.ać aprobate 
komisji egzaminacyjnej, trze­
ba spełnić wiele warunków: 
dobry słuch. muzykalność. 
wdzięczne, harmonijne ruch y 
- to jeszc7.{' nie wszystko. Po 
trzehna i ładna buzia l z~ab 
na fi~ura i ~z1',ia nie za krót­
ka i n gi długie. 
Słowem. jak to zapowiedział 

prot. Pameli. balet musi nie 
tylko dohrze> tat'lczyć, ale I ła­
dnie wyglądać. 

Oczywiście, liczba miejsc w 
szkole jest ogr nniczona. Pr2y­
ląć m0żna tylko kil!;ad7.!esiąt 
dzieci, natomia .~ t z~losilo srę 
ponad 35-0. Mo7,e się więc zda 
rzyć, że l zdnine dziecko nie 
zostanie przyję te. 

specjali s tów I pedagogów w 
kraju - :na szanse stać się 
przodującą wśród tego typu 
placówek. 

Być może, Lódź będzie kie­
dyś nie tylko - jak dziś -
„wylęgarnią" śpiewaków, ale 
l tancerzy. 

- Smakuje? - pytomy pa 
nią Helenę. - Owszem -
brzmi odpowiedź. - Jem tu 
w stołówce ocl przeszło trzech 
lat i nie narzekam. Taki o­
bi.ad za 4 złote to naprawdę 
warto. A bywają czasem i 
lepsze. 

Jesteśmy w ZPB Im. Har­
rn:irna - w stołówce tutejsze 
go Oddziału Z<lopatrzenia Rc> 
botniczego. OZR prowadzi 
również trzy kioski i prze­
twórnię mięsną, dla których 
bazą jest własne gospodar­
stwo rolne. Skier ... wielobra.n­
fowy znajduje się w likwi­
dacji. Kierownict\\'O OZR 
zgodziło się z Zarządem Han 
dlu, 7,e prowadzenie tej pln­
cówki nie iest zadaniem OZR. 
Sieć 'kleoÓw delałicznYC')i w 
śródmieściu jest tak ~ozbu­
dowana. że dublowanie pr;o:e-:r, 
zakład pr::tcy MHD czv PSS, 
jest zupełnie zbędne. Z\.\·inię 

cie sklepu pozwoli na rozbu­
dowę stołówki i masarni. 

OZR przy ZPB im. Hama. 
ma jest najlepiej pracują­
cym w Łodzi. Wprawdzie 
sprzedaje .~ię tu obiady dla 
pracowników n:a a!:xmamenty 
od 4 zł, podczas gdy koszt obiri 
du wynosi zł 5 i to dało w ub. 
roku stratę 103.846,80 zł. ale 
te straty zostały pokryte z 
nadwyżek w innych placów­
kach. Sama produ.kcja ma­
sarniczo-garmażeryina dała 
86 tys. dochodu, gospodar­
stwa rolne 153 tys. a trzy kio 
s·ki spożywcze 65 tys. zł. 07.R 
odprow::<lził do skarbu pań­
stwa 216 tys. zl. 

Niestety. fak pracujący 
OZR należ:v w Łodzi (i nie 
t~·llm w Łodzi\ racze.J do n.'1.d 
kości. Na palca!'h jedne.i rę­
ki można b:v wyllr7.yć ,ieszc:r.e 
rare innych OZR. które 11-
bledy rok bilansowy zakoń­
czył:v saldem dodatnim h1b 
wyszły „na zero". Do nich 
należv mi~zy in. OZR nrzy 
DOKP. dawnych Zakład:icn 
Stalina 1 Włók.ien Sztucmvch. 
W'ększość z 19 istniejących 
OZR przyniosły olbn~·mie 
straty. s'.ęgające w niektó­
r:vch wyr-adkac'h do 2 mln. 
złotych. 

Jako dodatni należy oce­
nić fakt likwi<lowan;::. obP.­
cnie n ierentownych OZR, nie 
będącvcn samowystarczalny. 
mi chcx'by w zakresie ~to­
lówki. Ostatn'o zlikwidowa­
no cztt>!'y OZR: przy Elektro 
wni, ZiPrlnoczeniu Budowni­
ctwa M'ejskiego, Łódzkim 
Ze~pole Budowlanvm Prze­
mysłu Drobnego, ZWAT W 
stad ium U.kwidacji znrid11ją 
się dalsze OZR przy Zakła­
dach im. Reymonta. Nied?iel 
skiego I Barlickiego, Osta­
tnio \.\."Olynął równipż wnio­
~,,.k o likwidacje OZR pr1~· 
Zie<lnoc1eniu Budownictwa 
Pr7.cmysłowego, I 
Ł6dź 
serdecznie gościła 
studentów wegierskir.h 

Studio baletowe wkrótce raz 
pocznie pracę. Lódt wita z ra 
dością powstanie tej nowej 
placówki, która - dzlęk.l te­
mu, że udało się dla niej po­
zyskać jednego z najlepszych 

A teru walczyk. Prot Pameli pokazufe dzieciom, co matił robić. 
Uczelniany Komitet Pomocy 

Węgrom przy PWSM składa za 
no~redni(.'twem „Dziennika Lód z 
kie,go" serdeczne podzięko wa n ie 
tv:n wszystkim, którzy przys:>.11 
nam z pomocą na r:zecz studen­
tów węgierskich, bawiących 
przez kilka tygodn1 w Lodzi: 

PrzE>d sesią budżetowa łódzkier RN (1) 

Problemy budownictwa mieszkanioweRo Profesorom rodzicom. st11-
dentów f studentom PWSM, któ 
rzy przy,e;arnęli do swych do­
mów kolegów węe;ił"rskich na 
całkowite utrzymanie I obdaro­
wali Ich licznymi prezentami. Omówiliśmy wczoraj o­

gólnie projekt budżetu 1 
planu gospodarczego Lodzi 
na rok 1957. Obecnie należy 
przeanalizować szczegółowo 
Poszczególne resorty. Zacz­
nijmy od kwestii najbar­
dziej dla Lodzi Istotnej -
od budownirctwa mJeszka­
niowego, 

Wiadomo jest, że w roku 

4,2 proc. na rozbudowę i 
rekonstrukcję, Razem dys­
ponujemy kwotą 287.200.000 
zł. Przewiduje się, że otrzy­
mamy w tym roku 7.291 
nowych lzb mie5zkalnych, 
zaś 9.972 izby mamy wybu­
dować w stanie surowym, z 
tego 8 tys. w średnim za­
awansowaniu robót około 
25 proc. 

ubiegłym nie oddaliśmy Plan ten zmniejszony jest 
mieszkańcom ponad 2 tys. o 2 tys. gotowych izb, ~ .d­
nawych izb mieszkalnych, nak spodziewamy się do­
które mają być wykonane datkowych 20 mln. zł od 
w I kwartale 1957 r. Nie- Prezydium Rządu na po­
wątpliwie ilość ta bardzo większenie kredytów bu­
poważnle utrudni wykona- downictwa. Pozwoli to pa-
nie planu budownictwa stawić mury, by znowu w 
w br. roku przyszl.)'m nie wyjść z 

Nastąpiło ze względów niedoborem izb gotowych I 
oszczędnościowych poważne bloków w stanie surowym. 
obcięcie kredytów na tn- W związku z tak poważ-
westycje w skali ogólnokra- nyml pozycjami planu bu-
jowej. Lódt dotknęło to w downictwa mieszkaniowego 
15 proc, Tak znaczne najważniejszym zada'l1iem w 
zmniejszenie planu inwes- br. będzie rozbudowa prze­
tycyjnego zmusiło władze myslu budowlanego, zwięk· 
terenowe do rewizji po- szenie mechanizacji robót 
pt"U'dnlch za.mierzeń. Usta- oraz stosowanie prefabry-
lono zresztą zupełnie katów. 
słusznie - że w pierwszym W przemyśle materialów 
rzędzie należy skoncentro- budowlanych przewiduje 

istniejących Zakładów Be-
toniarskich uruchomi się 
nową polową betoniarnię 
w Józefowie.. Lód z kie ce­
gielnie powinny wyprodu­
kować w tym roku 33 mln. 
sztuk cegły palonej oraz 
36 mln. sztuk cegły suro-
wej. 

Są tacy, którzy uwa7.aJą, 
że wysoki plan budownic­
twa mieszkaniowego w ',,o­
dzi nie będzie w terminie 
wykonany, Powołują się oni 
na doświadczenia lat ubieg-
łych. Wiadomnści z bieżą-
cych prac łódzkich budo.-
wlanych wskazują, że w I 
kwartale również nie wy­
konamy zaległych gotowych 
izb z ubiegłego roku. Dla­
tego należy się spodziewać, 
że nad tym punktem bud­
żetu i planu wywiąże się w 
Radzie Narodowej ożywio­
na dyskusja. 

Sk. 

Prezydium ZG Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Włók., Odzież. i Skórz., 
Dyrekcji Zakładów Odzieżo­
wych Im. Próchnika, kierow­
nictwu Spółdzielni „D. Gua" za 
cenne dary (odzież). 

Kierownictwu Spółdzielni Che 
mików „Xenon", dr R. V/oyno, 
prof. Bacewiczowi, p. Żarnow­
skiej za wpłaty na nasze kcmto. 

Dyrekcji i pracownikom Fil­
harmonii Lód7ki(!j za bezpłatną 
s1lę na koncert i b€zint.eresow­
r<ą pomoc. 

Artystom OP"rY Lódzkiej pp.: 
Z. ~liwińskiej, Z. Klimkowi, R. 
Spychalskiemu i akompaniatora 
wi E. Przyłęckiemu za bezinte­
resowny udział w koncercie. 

Dyrektorowi p. H. Debichowl 
! orkie$trze Rozgło.śnl l,ódzkiej 
PR za honorowy koncert. 

Redakcjom: „Dzienni.ka Lódz­
kiego", „Głosu Robotniczee;o"­
.,Expressu Ilustrowanego". Roz­
r;łośni Lódzkiei PR za propa­
gamdę nasz0 j dzialalnoścl. 

Uczelniany Komitet 
Pomocy 'Wegrom 

przy MV'Si\I 

RADIO 
SRODA, 20 LUTEGO 

wać nakłady na tych obiek- się wzrost produkcji o 15.10 Utwory skrzypcowe kom Kronika sportowa. 21.00 Kon-
tach, których oddanie do 43 proc. Do produkcji wpro- pozytorów rosy1skich. 15.3{) Ati- cert Chopinowski. 21.30 „Peł­
użytku będzie możliwe choć wadzi się prefabrykaty bu- dycja szkolna dla dzieci star- nym g!oSf'm o sprawach młQ-

szych „Błękitna sztafeta". 16.05 dzieży". 21.5!5 Gra orkiestra ta­CZQściowo w tym roku, oraz dowlane w większym niż (Ll Koncert rozrywkowy w wyk. neczna p. d. J. Cajmera. 22.2'0 
że plel'W!l7..eństwo wyższych dotychczas stopniu. M.. in. orkiestry LRPR p. d. H. Debi- Ciain Carlo Menotti: „Pastuszek 
kredytów nalety przymaó wyprodukujemy 7,5 mln. cha. 16.45 „Z walk wsi o Pol- Amal i nocni goście" - opera. 
bezwzględni<' budownictwu sztuk cegły prefabrykowa- skę Ludową po pi.e-rwsZ€j wojnie 23.30 N~na serenada. 
mirszkaniowemu. Z teg<> nej, w tym celu uruchomlo- światowej" - poe;. 17.01 (L) Re 
też względu trzeba było do- no już specjalny zakład. W portaż literacki. 17.15 (L) Kalej S TELEWTZ.TA 
konać poważnych cięć w ciągu roku przevnduje się dos~op muzyczny. 17.40 (l.) Au~ roda, l!O lute~o 
inwestycjach przemysło- puszczenie w ruch drugiej cly.cia aktualna. 17.50 (L) Mlo- .Godz. 19.00 1. Telewizyjna Kro 

. . . . . . dz1 muzycy prwd mLltrofonem. n1lra Fllm'J'Wa. 2. Audycja o Ta 
wych I socjalnych. t~kieJ, fabryk1. P_rz~id uie 18.10 (L) Lódzkl dziennik radi~-1 deuszu Kościu;zce. 3. Film dn-

Tak więc na nowe bu• się, ze wyprodukujemy w wy. 18.3.5 Muzyka J aktualnof.c1. kument<i!ny „Nad jeziD'l'em Is-
downictwo przeznaczono br. 36 tys, ton elementów 19.00 „Dom Mapul!iego" - słu- syk-Oku". 4. Film fabularny pt.j 
95,8 proc: nakładów, a tylko prefabrykowanych. a obok l chowislw. 19.40 Muzyka, 2.0,23 „Wtosna, 1atleń. miliość", 

' nz'lENNJK ŁODZKI Dl' ł3 (3111A' 

Charakterystyczny jest (aJd, 
że tam gdzie powstają rady 
robotnicze, tam likwi<luje się 
n!erentowne OZR, które po­
chłaniają doc"hód przedsiębior 
stwa. Tak więc samo życie 
eliminuje sztuczne twory, nic 
nie dające robotnikom a ob­
ciążające ich jedynie stra­
tami. 

Slusz.na jest tendencja, a­
by zostały tylko t.e OZR, któ .\ 

re są rentowne I aby poqcią · 
gnąć d7.i.ałalność tyc'h p..>7y­
lecznych placówek. W związ f 
ku z tym jednak powstaJe 
bardzo poważny probkm, 
który yowinien być jakoś roz 
wiązany. Zlikwidowane OZR 
wvceni~.ły ob!ady P"'nrzeJ 
kosztów produkcji nie kło­
poc7.ąc się 0 wynikające stąd 
straty. Obecnie przejmujący 
stołówki Zakład Bufet.ów I 
Stołówek nie moźe sprzwla­
wać obirdów t.aniej n:ż one 
kontują. Tvl'lłczasem robot­
nicy powołują się na swe u­
mowy, przewidujace rliżne 
ulgi, z których dotyc'ncz.'ls ko 
rzvstali. Ta sprawa musi by~ 
wy;aśniona, gd,YŻ Zanąd 
Handlu ma w zwiazku z tym 
swreg 1nter·Nencji, których 
srm nie jest w stanie roz­
wiązać. 

., i 

Zarzą<l 'Handlu sprawuje 
bowlem (wprawdzie do.ść lu­
źno) opiekę nad OZR, gdyż 

Adam Tupiak, lmchmlstrz sto­
łówki J>rlY Zak!adach Harnama 

przy gotowaniu obiadu. 
Folo: L. Olejniczak 

czas, organizują stołówki l 
bufety we własnej admini­
stracji. Tak jest· np. w F:l­
mie Polskim, w Narodowym 
B:onku Polsk'm, w PKO, 
WSE, w Kf}mendzie Stra7:.v 
Pożarnej, RSW „Prasa" itp. 
Dotychczas istnieje 15 t<:?go 
rodzaju placó\.\·ek. Ten eks­
r·eryment zda.le na ogół ew.a 
min. 

Ob<erwu1ac zmiany w OZR 
wydaJe się, że idziemv ku 
lepszemu W jakim stopniu­
przyszłość ookaże. 

WACLAWA KASPRZAK. 

w zasadzie podiegają one bez 
po·średnio swoim minister­
stwom i centralnym zarzą­
dom. W tej chwilr np. nad­
Z<;ruje, aby w~zystkie nwyo­
trz€bne plucówki w ramach 
istniejących ozn uległy li­
kwida<'.ii lub zostały przeję­
te przez właściwe przedsię­
biorstwa, np. pur.kty usłu­
gowe znajdujące się na ze­
wnątrz z.akładów czy spół­
dzielnie pracy. Z dniem 1 
kwietnia w zasadzie OZ.R 
mogą posiadać tylko stołów­
ki, bufety i gospodarstwa rol 
ne. Inne ~·lacówki jak skle­
py, kioski, ra·kłady wytwór­
czp m3iq ulec likwid.acji. 

Naturalni„ w nleklórych wypad 
kach mo<M być odcltvlenla. Np. 
OZR przy Zakładach Włókien Sztu 
cznych na '<\'itlzewle, który nie 
przynosi strat, prowadzi kiosk, 
punkt krawiecki, siewskl oraz O 
przetwórnie wędlin. Kierownik 

i 
życiu artystycznym 

Paryżu OZR test !lotów walczyć o utrzy 
manie tvch wszystkich placówek. W 
gdy! Widzew nle jest zbyt bo· 

Dziś, tj. 20 lutego o godz. li 
odbędzie się w sali odczytowej 
Biblioteki Miejskiej in:. L. Wa­
ryt'lskiego, ul. Gdańska 102, od­
czyt at t. mal. }{o.nstaotego Mac 
kiewicza pt. „Zycie artystyczne 
Paryża". Wstęp wolny. 

qato zaopaloony w nunktv deta­
liczne I usluqowc. Tak więc 1a­
kladowe placówki tego rodzaiu 
mata raclę bytu. 
Są wypadki, t.e przedsię­

biorstwa, likwidując OZR 
lub nie mając ich dotych-

~om Mat~i ~la ilanm~ ~o~iet 
projektuje stworzyć Liga Kobiet 

W jednym z obwo<lowych 
komitetów Frontu Narodo­
wego w War.;;zawie powstał 
projekt wybudowania w wo­
jewództwie warszawskim Do 
mu Mat.ki dla starszych, bez 
domnych kobiet. l)Ozbawio­
r:ych opieki. 

Dom ma być wybudowany 

b1et - któtte obchodzić be· 
dziemy pod hasłem: „Poma. 
gajmy kob'.ecie i jej dzie­
ciom" - należaloby pomy­
śleć o takim domu i w wo­
jewództwie łódzkim - koń­
czy mgr Z. Bartnioka. 

(I:;.). 

ze składek społecznych, ofi.a- z 
rowanych w kraju. Ponadto notatn;ka 
w zbiórce na ten cel udz,al 11 
ma wziąć Polonia za2ranicz-

naKomitet Budowy Dnmu reportera 
Matki zwrócił się do Z.G. Li 
gi Kobiet o pomoc w or2.a- POWIESIŁ SIĘ w LESIE 
nizacj1 i przejęcie pie<:zv na<l Dzieciom bawl~cvm się w lesie 
tą placówką. Liga Kobiet <le ozorkowskim fnow. ł.ęczvca) prrl?d· 
J e„owała do te.i' pr·a~· dwi„ stawił się w dniu 15 Jute11o, 0 yo­

"' ~ • dzJnJe Ul.JO makabryczny widok. 
c7lonkinie prez~rd!um Z. G Na pobliskim drzewie wisiał rzlo­
LK: L. Barciikowską z wiek. W toku dochodz!'flla ustalo· 
Warsz:nvy i mgr z Bartnic- no, te fest to Wacław Rótnlakow· 
ką Z T- - ... • • I ski, zam. w AJekHndrowie, z za· 

'-'VtiZl. wodn szewc. 
-. Ba.rdzo często o.ziec1 za- ZWYRODNIALI MĘZOWIB 

pomina1ą - mówi radna 
Bartnicka - źe rodzice 107.v- Ostatnio Komł'.nda Powiatowa 
. . . MO w Plolrkow1e Trybunalskt.n 

li na 1c'h utrzymanie 1 WJ'cho zaaresztowała z i><>lecenia Proku· 
wanie. one zaś do tego oho- ratnry Powlalowef Marian"' Goń· 
wiązku wobec starych rodzi czyka, który od dluższ~o czas11 
6 · • · · Sta 1 znęcał się nad swofa :toną ornz 

c w się nie poczu~aJą. < Mleczy~lawil Go<llewskleqo, którv 
C'7~ste sprawy o ahmenty dl~ podczn awantury z toną udrrzył 
starej matki - mówi radna la mlotklem w !Iłowę. oowoduf1c 
Bartnicka. - Dom Matki m;:i J>eknlęcie czanki. ProkuraluT!'l Po· 
stworzyć atmosferę p~awdzi- wiatowa w obu wypadkach pro«·a· 

. ' dzi dochodze.nle. 
wego domu rodz1.n!1ego. Kon 
cepcja jego opierałaby się n<i WYPADŁA z POCIĄGU 
podziale pr<:\cy wśród kobiet. W dn. 16. li., o godz. 23, na szla· 

ku między slacfam\ M!ecmo-Dzl.i· 
zdolnych jeszcze do wykonv !os2vn znalez!on» ~wlokl koblefv. 
wania lżejszych za.Jęć lak· Dncbodz.-nle u~talllo. te rlest 'o 
<hiewiarstwo. kNonk:arstwc. Wand11 Slurłteńska, któr11 w•tadla 
itp. O!'Rce chałupnk7R d<> 1>ocląąn Ml!'Cznn - Kraków -

· · · · j l Gdyrila I po przejechanlu dwóch 
W zw1azku ZP zbl!za ącvm. kilometrów WY.Padła z wagon„. 

-~ 8 mairca ...., Sw~t.em K~. !f(r) 
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POLOW~ NUMERÓW 
łódzkie[ stacji telefoniczne{ 
NAJĄ NA PAMliĘC 

panie Józma Manikowska i Maksymilia Ziembińska 

Pilni Józefa Manikowska (od lewe)l I pani Maksym!l!a Zlemblil• 
ska maJ'I na 'Pilmlęć prawic polowq lótlzkfch telefonów. 

Nie mając książki telefonlcz 
nej pod ręką nakręcasz numer 
399-00, bądź 399--01, 02, 03, 04. 

Halina 
Czerny-Stefańska 
w Fi !harmonii ŁódzKie 1 

Nasza znakomita pianistka 
Halina Czerny Stefańska 
powróciła w ubiegłym tygo­
dniu z tournee po NRD i NRF, 
gdzie odniosła olbrz~·mi suk­
ces. 

Dyrekcji Filharmonii Łódz­
kiej' udało się pozyskać Hali· 
nę Czerny Stefaf1ską na rec;­
tal chopinowski. który odbę­
dzie się dnia 21 i 22 lutego 
1957 r. o godz. 19,30 w sali 
Filharmonii. Bilety są do na­
bycia w kasie Filharmonii o­
raz „Orbisie", Piotrkowsita 65. 

Wydr.lal Kultury Prezydium RN 
m. lo1zl oraz dyrekcja Miejskiej 
Biblioteki Publiczne! 101. L. Wil· I 
ryńskleqo or11anlzulą kolejny od· 
czyt z cyklu ""'iedza o Łodti" 
111. „Scena łódzka - Alekeander 
Zelwerowicz w latach 1890-1900" 
dnia 21 luleąo, godi. 19. Prelege11l 

prof. Wandil Uplecowa. Wstęp 
wolny, 

• • • 

Foto: L. Olejniczait 

Po chwili uzyskujesz polącze­
nle z lnforiru.cją. Bardzo czę­
sto dosłownie w kilka S'2>kund 
miły I uprzejmy gł06 w słu­
chawce pod.a ci poszukiwany 
numer telefonu. · 

Czy za~tanawiałeś s!ę kiedy, 
drogi Czytelniku, jak to się 
dzieje, że tak szybko otrzymu 
jesz informacje? Wszak w Lo 
dzi jes~ kilkadziesiqt tysięcy 
abonentów. Czy można choć 
polmvę ich spamiętać. Dziw­
ne pytanie. A jednak„. 

Jakkolwiek sześć telefoni­
stek, które udzlelajf\ informa­
cji, posiada do swej dyspo­
zycji, w specjalnych przegi·ód 
ka<:h posegregowane katalogi 
1 kartki z numerami telefo­
nów - niemniej niektóre z 
nich rzadko do nich zagląda­
ją. Pani Józefa Manikowska i 
p. Mak~ymllia Zlembhiska zna 
Jl\ na pamięć prawie połowę 
łódzkich nurnel'ów telefonów. 

Obie telefoni~lki pracują w 
informacji ponad 20 lat. Szmat 
czasu. Można przyzw:vczaić Eię 
I pokochać swój zawód. Moż­
na także spamiętać wiele nu­
merów. 
Panie Ma111ikowska I Ziemblń 

ska nie tylko s.zybko, ale rów­
nież uprrejmie załatwiają abo 
nentów. Sp0tykają się wiec z 
ich wdzięcznością, czego naj­
lepszym dowodem są napływa 
jące do urzędu telegraIJcznego 
listowne podziękowania za 
szybkie i uprzejme udzielenie 
Informacji, 
Również po.zost.ale czt-E'1·y te­

lefonistki - informatorki l'· p. 
Eugenia Pośpieszyńsk.a, Jadwi 
ga Prośniewska. Helena Ro­
kowska i Dezyderla Leszczyń­
ska starają się jak najlepiej 
wywiązywać ze swych zadań. 

Suknie coctailowe, kostiumy z błękitnej gabardyny ..• 

Będzifmy szyli luksusową odzież 
Kostium kąplelowy z ela­

stycznej tkaniny drukowa­
nej we wzory - tego jes~cze 
u na$ nie było. Ale kto wie, 
czy nie będzi<', gdyż organi­
zujące s!ę obecnie Łódl'lkie 
Zakł:idv Od1.1eży LukSU!li)­
\Yej m.:i.ją w s\vych planach 
również szvcie takich wła­
śnie km.tiumów. 

Lecz !';kad dostaną tkani­
nę? Przecież takie.1 jeszcze 
nie produkowało się w kra­
ju? Otóż właśnie łódzkie za­
l<łaay mają ambitne pro.ie1"• 
t~r, aby zaproponować pro­
dukcje rozmaitych tk~nin 
między lnnymi i tego rodza­
ju, gdyż elastyczną tkamnę, 
lecz jednobarwną, już ma­
my. 

Interesuh1ce są ~am!erze­
nia nowopowstzjących za­
kładów. Rozmawiamy wła-

śnie o nich z dyrektorem te­
chnicznym Frankowskim 

Zadaniem zak!adów bę­
(lzle szycie luksusowej odzie 
ży damskic,j !lpOSobem pół­
przemysłowym. 

Chodzi o Io . aby produkowa~ 
tzw. krótkie serie. żeby sukfeneK 
fedneąo fasonu n 1e wypuszc,ano 
więcej tak 50-150. I aby byly 
on.i lak nalb~rdr.lel wierne mo· 
de1owl. Jakie bowiem często •da. 
rza ste obecnie w JlTll'rnYśle o­
dileiowvm, ta i taśmv wvch,.,. 
dzą sukienki zn1>elnl<'I nlepodob· 
ne do plękncqo modelu przedsla· 
wlanNJo na 1>okaziel 

Nowe 7..akład.v odz1(>iy 
M1cą produkować szybko, :ri::{' 
dnie ze wszystkimi 1~s~dami 
aktualnej mody. Od pokarza­
nia modelu odb;orcom do je 
go wyprodukowania nie mo­
że minąć nawet miesiąc. Aby 
to osiągnąć Z.Rkład;v ubie<r?h 

gie o pozwolenie przeprowadza 
nia wyceny swych artyku-

łów. Udawan:e się bowiem 
do Wargz;:;wy >-<> cen:v pnsz­
rzególnych model! me mia· 
łob;v sensu. 

Te st<:ra~a sa podobno na 
dobrej clrodze. żeby zagwa­
rantować oob:orcv dostarcz" 
n'e zamawianvch fasonów 
ident;vcznyrh 7. • wwrami, za­
kladv chcą posiadać zawsze 
tnvm1esięczny zapas tka­
nin. 

- Kiedy rusza wasze za­
kłaclv? 

- 'v plerwslvch ~nlach kwiet­
nia. W lef chwili trwałą nrace 
bmlowlane w qm~chu. w którym 
bedziemy r,!e m;p<cić - priv 111, 
.Tar;:cza .52 - mówi dvr. Fr•n· 
kowskt. - Poczałkowo tnlru1l11l;lć 
bed•lemy 50 o•ób, a następn:e ro 
mleslJc o 50 osób wlecef. W 
sl<>rpniu 111anujA ~lę pMwa1hlć 
rakład na dwle 1mtanv 1'1'7.Y Ila· 
ni" •atrudnlt'nla 400 OJ;ób. 

W tej chwili c1:vnna if'!'t 
już pod kierownictwem Kry 

styny Depczyńskiej komórka 
wzorcuj a ca 7akladów. zatru 
drna ona 6 plastyków, 6 mo­
delarzv i 15 krawców wyso­
kiej klasy. W p;erwszej po­
łowie marca około 30 mode­
li µrzedstaWl('nYch zostar.1P 
detalist<1m W kwietniu ma 
odbyć si~ rewia wiosenno- le 
tnla dla wszystkich. 

- C'hcem.v - mówi p. DP­
pc1.yńska - wyjść z kolo­
rem w odz!eżv, gdyż dotvch­
czas nasza konfekcja jest 
wciąż szara Dlatego też ma 
my zamiar zamawiać w prze 
myśle również tkaniny t.vlko 
do naszego użytku i to za­
równo w welni~ jak i baweł­
nie oraz lnie. 

- Co ciekawego możemy 
i:.owiedzieć naszym czvtelni­
czkom o waszej kolekcji wio 
senno-letnlej? 

WAŻNE TELEFONY 

- Pr%ygotowujemy kom­
plety plażowe, sukienki lf't· 
nic JH7.edpohtdnłowe, popo-

ZAC'HETft. (Z11ierska 261 łudnlowe i cocta.l!owe, płasz 
„Julietta" dozw. o1 I I k t J 

Po.~ot. MllJcyJne 
Pov.ot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ok In for. 

253-3.'J 
?-54-44 

8 
292-22 
~-15 

lat 16, J!, 16, 18. 20 cze I su t en i z ej same 
Uwar.a: Repertuar ~P'l- tltanln:v. Opier:.:imv się na 

9.30. 12. 14.30, 16.30. kanltan I fego boha- rwdzono na podstawi':! najmodniejszych liniach !<in 
18.30. 20.:lO ter" i;r. 16. lB. 20 komunik;itu Okreg~ SO\qinych przez Paryż Ła-

DWORCOWE (Dworr.ec ROllfA (Rzgm,·ska 84) wego Zarzadu Kin dne tkaninv l::ędziemy nabv-
Kal!~kil „o kieliszek „J?ar:vski listrmosz" - • . ~ • • ć tk ·1· 
za dużo". „Było na~ dozw. od lat 12 g, 15.30 PAT:llflAR~I\ rP'lrk 1. ó w;i ze wszys i::h m<n.:-
sto tysięcy", „Lowcy 17.30 (19.30 oraz film d11sbl czynna 11:ojz, w:i·ch źródeł krajOVl'J'<'h. 

NOWY l'WiPckowsklerto t:vgr:vsów" li{. 9. 10, dokum.) z~18. n 9 16 Chcemy otrzymywać np. ga-
15) I!. 19 „Swięto Win 11. 12. 13, 14. 15. 16, SO.TUSZ (Nowe Złotni:il -~ e Il· - ba.,.<1ynę lvełnł.2.nl\ 11le tylko 
kelrida" 17. 18. 19. 2~. 21. 22. ..n.iabeł z Młyńskiego D . f k bdow~ C'7V pop!elalą, :ile 

JARACZA (Jaracza 27) GDYNIA (Tuwima nr 2l Wzgórza" dcn:w. odi yz:ury ap e również blełtitną, różową c·zy 
g. 19 „Pan Jowialski" ~i~a:ała•!'11a~~. ~~s'l~t lat 12 i::. 17. 19 . . czerwoną. Len nie tvlko b'a 

PANS'l W, OPERF.TKA. 12 g. (ll.3il oraz film SWIT <Bałucki Rvnek), Limanowskiego. 1. P!ot1' ły, ale również w pastc:lowycn 
(Piotrkowska 243) ą.. dokum.). 12. 14. l8 „Kadet Winslow" __ 

1

. kowska. 2.5. Lag1ewnicka baTwac!h, t.ki;:niny z w!ókna 
19.15 „Czar walca"., (20 oraz film dokum.) dozw. od lat 12 g. 120. P1otrkow~ka 30/, •zt11cz""e!?o w bardzo z'ywych 

ESTRAlJA. SATYRYC'.-,- Program dla nai- 15.30. 16. 20.30 Gdaflsk.a 90, .. Narutow.- 0 
•· · --

NA ('li'amrntta nr 1) młodszych ,.Grlv za1>a- _ cz~ 42, Armu, Czerwo- kolo-rach. 
rt. 19.15 „Bomba wy- 1 j · h I k"" Hl- STUD!O (By~tr1ycka 7 9) · ne1 8, Srebrzymka 67 Należy się s~«lzlewać, te 
b h I · ·d J" a a sie c 0 .n 1 

;, •• •• Bottaczka" dozw. cd • uc n e o sm me storla o c:i:v7.vku „Fu lat 12 17 19 AS AJ. Ko~clunkl t8 łod:>:ianki z dt1żym zadowo-
POWSZECHN'Y (Ob~. Jarka I dzbanuszek" STYLOWYg. (l· •. 

1
• .. k' pełni stale d:v7ury nocne len~f>m powitają wiadomn~ć 

Stalingradu 21) I? 19 g 16 17 '-l ms 1e110 d 
„Celestyna" d01:w.' od l'IU';ODA GWARDIA <Zie 12.'3) „Vivrre In pace" DYZURY SZPITALI o ~owstaniu nowe~o zakła 'J 
lat 18 tona 2) „Panna <Il' dozw. od la~ 14 s;c. odueży luksusowej, pi~rws:t.e 

Mt..ODF.GO WIDZA 'r.Ko Scudcry" dozw. od lat (15.::10 oraz ftlm do- Położnictwo: ?ole~le ~o tego rodzaiu zakl<:du w 
niuszk:I 4a) nieczynny 16 P:. IO. 12. 14 ... Małe lnimentalny) 11. 18. 20 Szpital Im. dr Marturo- kraju. Dobrze byłobv jt>d.riak. 

PINOKIO" (Kopernika Jasne'.' I!. 16. 18 (20 o- TATRY (Sienkiewicza 40) wicz:i. ul. KrzęmJenle- aby zakład ten m:al jc~?:cre 
„ 16) nieczynny raz film dokum.) „Zdarzyło sle w Pary eka 5. Sródmil"ikie. Sta- i;wó.ł własny W'7orcowv skir.~,. 
ARLERJN" (Piotrltow- Ml17,A (P-„bianicka 179) żu" dozw. od lat 14 l?. s~~W~\s~~.I d~j~~e;oif. B:vfaby pewność, ~e c;ek:;iwe, 

" ska 150) I? 17 Dzikie „Zuch" ck>zw. od Lat k16• 18 (20 oraz film do ul. Lae:lewnirka 34-36 nnwe I atrt~;cvine mooele 
łabędzie" · " 12 Jl.. 16, 18, 20 umentalny) . 

- PIONIER (Fr~nr.lszk'lń- WISLA <Tuwima nr 1) Choiny 1 Ruda - Szpi- 1 ' •'.tP.żą siP. n.:a pewrin w .spir7e 
fłf IJ z EA ska 31l „Ta,jemnica „S:\d Ilo~v". dozw. od tal Im. Curi"-Sklo'if}W· d":i:v, n2wet. wbr"W opinii 

wiecznej nooy" g. 16, lat 16. I!. r!l.3() oraz rt~;,~ideiulis. ~r~lt'j'~d:'.: ni~ctórych detalistów 
MUZEUMSZTUKI (Wie 18, 20 film dok.) 12.1-0. 14. 16 Szpifal Im. dr H . .lorda-, (Kas.). 

ckowskie11:0 36) czynne P<>LONIA (Piotrkowsk' 18, 20 na. PrzVTodnicza 7-9 
g. 9-15 67) •• Ona tańczyła jed w~~NOSC (Prz_vbyszm.~ Chlrury,IJ: Szoltat Im. Łó"" h" t ' 

l\fUZFUM ARCREOLO- no lato" dozw. od lat sk1~~~0 16) „Witaj sl~. clr F.ydvgiera, ul. Ster· uZCY 1$ Orycy 
GICZNE J ETNOGRA 18. Il. JO, 12.30, 15, 17 nlu J!, 10. 12, „A.1 )lno-a 13 b d , 
FJCZNE (Pl. Wolno- 19, 21 Baba I 40 rozbó.ini- . .. ' 0 ra Utą 
ści nr 14) czynne g. P<>KOJ (Kazlmlerza 6) ków" ~· 14. 16. 18 (20 Inter'!IL:. Szpital Im. 
l(}-16. „Rekrut Bum" dozw. oraz !ilm dokum.) ~· , B<irltck1"E'O. ul.. 'Kop-

- od lat 12 i:. 16, 18, 20 WWKNIARZ CPró:h'll- cmsldef!,o 22. I Klin . 
ft e1111r..łA_ IMAJA(KIUń!kiel'(o178) ka 16l „Miłość kobił'- Lar:vnll'.ol:l~la; SzpJlal 

Kierownictwo Domu Kullurv N~· 
uczvcie1a w łodzi zawiadamia, te 
w dniu 21 bm„ o 11odz. 18.30 011· 
będtle się kolejny odczyt z cyklu 
svlwetki polskich 1>edaqo11ów pt. 
„Ewerv,t Eslkowskl". Odczyl wy· 
q!osl 1>rol. dr St. Truchlm. Wstęp 
wolny. 

A więc, gdy nie znasz ja!cie 
goś numeru tt?lefonu. dzwoń 
pod 399-00 a na pewno szybko 
otrzymasz żądany nume:r! 

"""" 1-.row • „Poznano noca" dozw. h'" ft.. 9.30. 12. 14.Z'l, fm. N. B_arltck1el(o. ul. 
od lat 18 g. 15.30, 17.30 dozw. od lat 18. ..Ali Koocińsk1ego 22. 

BAJ,TYK (N3.rutowlcza 19.30 . Baba I 4!1 rozbójnl- Okulistvlrn: Szpital ·m. 
20) „Nasze czasy" PRZEDWIOSNTE (ŻE'- ków" J!. 16.30, 18.~0. dr Jonschera. ul. Milio-

Dził rozvoc:i:vna.f.a 1!11 obndv 
plerwsze·j po wofnle okreqowel na· 
rady hhtoryków, mr11an!zowanef 
przct łódzki odd>.lal :'.'o!sklPrto To· 
warzv!twa HlstoryC1:ne-ąo. Nara,ia. 
nołw!'!cona badaniom i kłemnko111 
bl,torii r~qlonalne! na lata 1957-53, 
odbędzie sle w sali .uchiwmn, przy 
Placu Wo1noścl o ąoclz. 14. (Kr-ski) dozw. od lat 16. Il.· romskiego 76) „Pan 20.30 dozw. od lat 18 nowa 14. 

Wytwórnia Filmów Fabularnych w Łodzi 
WYKONUJE riasłępuiqce usługi 
M* "'5'_ SM *LU tllllY 

FILMY krótkometrawwe czarno • białe i barwne, 
obróbkę laboratoryjną filmów czarno - białych i barwnych, 

nowe pompy odśrodkowe winidurowe, 
prace stolarskie budowlane .z powierzonego drewna i pra-

ce sztukatorskie, 

P<>KOJ z kuchnia po­
sklepowe - zamienię 
na dwa pokoje z kuch 
nia lub pokój z kuchnią 
Wiadomo5ć ul. Młynar 
ska 101-6. I piętro. 

PODZIĘKOWANIE 

Kolegom z CPN oraz wszystkim, k~ó­
n;y okazali wiele :irczliwoścl i wspól· 
czucia. z powodu zgonu męża. mego 

Stanisława Kowals!<iego 
serdeczne Podziękowanie składa 

ŻONA 

W dniu 16 lutego 195'7 r. zmarł pra­
cownik na.szych zakładów b. członek 

SDKPlL, KPP i PZPR 

tow. M'cbał Woźniak 
W Zmarłym tracimy ofiarnego pra­

cownika i bo.iGwnika o sprawę socja­
lizmu. Cześć Jego pamięci! 

KOMITET ZAKŁ. PZPR, RP...DA 
ROBOTNICZA, RADA ZAKŁA· 

oświetlanie imprez artystycznych, sportowych, zabaw itp., 
projekty wnętrz i reklam, wykończanie i dekorację wpętrz, 

prace perukarskie, wyroby charakteryzatorskie, 

wypożyczanie kostiumów. 

KONSERWACJE i naprawy samochodów (bez dostarcza­
nia części), naprawy aparatów precyzyjna - optycz· 
nych i wszelkich mechanizmów precyzyjnych, po­
miary i naprawy urządzeń elektroakustycznych, kon­
serw3cję rozdzielni i transformatorów wysokiego na­
pięcia, konserwację i ładowanie akumulatorów. 

SAMOJ)ZIELNY pok.11 
w śródmieściu słonQ-Cz­
ny, I oietro przy parku 
(gaz. woda) zamienlę na 
pokói z kuchnia w śród 
mieściu lub na mieszka 
nie posklepowe. Of·crty 
pisemne Biuro 011.ło~z2ń 
Piotrkowska 95 ood -
„1847" 1847 G 

DWA pakoJe. kuchnia, 
wysrody (parter, dwa 
wejścia) okolica Parku 
Zródliska - zamienię 
na równorzędne lub 
mniejsze w śródmieściu 
najchętniej na Piotr­
Icowsk!ej. Warunki do 
omówienia. Oferty Biu­
ro Ol!loszeń Piotrkow· 
ska 96 pod „1592" 

Dyrektorowi handlowemu 

JERZEMU 

z powodu zgonu 

PAWLAKOWI 

OJCA I 
DOWA i DYREKC.JA ZAKŁ. PB 

im. T. KOSCIUSZKI 

i•::::-::::+:IM'::·:u:::www::::;;:;;:::·:· 
~-· 

PRÓBY właściwości dielektrycznych i filtrację olejów 

transformatorowych. o 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE 

DZIAŁ ZBYTU 
Ł () D Ż, ul. ŁĄKOWA 29 

telefon 293-80 do 83. 

MIESZKANIE po.sklep<> 
we zamienię na Pokói z 
kuchnia Gdańska 11-29 

POKO.J 6X4 na ZarzP­
wie zamienię na pokój 
z kuchnia w śródmie­
ściu. Oferty p:semne -
Biuro Op;ło,zeń, Piotr­
kowska 96 pod „1796" 

WYl'azy 
dają 

szczerego współczucia skła.-

PRACOWNICY WPHAG 
,,CENTROGAL" W ŁODZI 

MIESZICANIE, ośwletle-1 Or MARKIEWICZ so~­
nie elektryczne. uż:vwal cjalista sk.órne. wene-

k I
. Piotrkowska 109-6 

w o o !CY Br:z.ezfn - -
dam małżonkom renet- Dr BORECKI specja!l-

W czwartek, dnia 21 lutego 1957 r. 
w pierWHI\ roczni<:ę śmierol 

S. t P. 

adw. Zbigniewa Brodniewicza 
odprawione 7!0Sbnie o godz. 8,30 nabo· 
żeństwo fałobne w kościele §w. Józ:efa 
przy ul. Ogrotlowcj, o czym zawiada­

miają przyJaciól i ZIUljomyc:. Zmarłego 

ŻONA i BRAT 

ność pól morgi o"!'odu ryczne, moczopłciowe, I 
n
. Ili POMOC domowa po- TRZY 'POkoi·e, kuchnia, storn. Oferty pisemne sta chorob} wewnętrzne 

U I OGtoszENIA DROB!\.'E . Rentgen - elektrokar-

• 
n _ trzebna od zaraz. Armii wszelkie wygodv w cen Biuro Ogloszeń, Piotr- diograf wznowi! przyi'ę- iwx:::::=============== 

__ _ Ludowej 17 m. 3 (róg trum - zamienię na Jrowsk:a 96 pod „2063„ ci.a. Narut~wicza 35 I! 
MASZYNĘ do szy~ia Jaracza) 2218 g fó~orzękdneh c?'tery PO- NAS'"'""' - --, 

I 
ł I f-my Naumann", st~n ł OKAlr -, {rJle. uc nia. Tel. Lf. E l •rnfl,t\NJA LA'.\t-

s,RUłłłL idealny sprzedam Gdań l __ 1; 345-98 1840 g .IA8Sll PĄ KWARCOWĄ, SO-
LUX, DIATERl'llIA oraz 

ska 31 m. 33 LOKALTJ masaże i plukanie ~"ent 
1
• 

PI "1'TT""0 - reklamowe WEZMĘ w dzier:tiawę 1·~1 przemyslow~ Dr SIENKO -'·ó 
""''~' I pRACA 1 kal o kubaturz-e 60 m f!O o powlerzch!J.I 4!J m ""' ·me. we w ZAIH.ADZIE FI Y-

„Flbh:er'• sprzed.am. - _ 1_.„, (woda z sieci ml ei·- kw. ;- ooszuk.uJe. Ofer- ner;vczne. wlosów 16-18. KALNEJ TERAPll Piotr , 
'l'el. 323-30 godz. 17-18 ·~ ty p B o l Klhń&loel!o 132 kowska 85, tel. 205-23 1 
·PL" -;.,"''O- krzyż-o••;e-- .=. POMOC domowa s!{iej). Oferty pisemne Q • isemi:ie iuro g o: d I SPOL 7. I 

"-",'-', „ po- Biuro Oglo-sze1'i Piotr- 57"'11• Piotrkowska 9o Dr WOYNO specjalista prowa z l).,JEL·· 
sprzedam. Wschodnia 67 trzebna._Nawrot 4_m._8 kowska 96 pod' „ 1848" pod „1837" skórne. weneryczne, za- CZA PRZYCHODNIA ! 
m. 3 . --·. 2006 ~ P<?"M~C domo':"a do 2 .LOKAL-Posklepowyl i){J-. . burzenia płciowe. No- LE~ARZl' SPECJAL1-
MASZYNĘ ponczoszm-. dzieci samodz1el~a po- dwa pokoje z kuchnią .<,r, dwa pokoje % ku wotki 7. front 11-13. rr !w w ?Jodzi - za-I 
czą (p~kolanka z w:o j ti:zebna. fu!ferenci~ ko;- _ zamienie na domet. chnią, częściowe wygo-, 17-19 1812 g ~<:.<do ~~:nny 00 gC<!z. 
re~), oraz . krajcówkę meczne. Zachodnia 52 1 j-ednorodzinny ki!kuizbo dy w centrum zamien'ę - · I 

dam. Kilińskiego 49-19a POMOC_d___ · w,v u · . po. :i.ie z men j na trzy pokoje z ku'.'n-1 Dr TEMPSKI specjał'- Marc~!~k Adam, wątro-
- -·- _. . --- -· Gmowa po-1 mą 7. W.H!Odam1. Ofertv · . , gt •kó r „ b k · ól 

PODZIĘKOWANIE I 
Wszystkim tym, którzy oddali ostat­

nią posługę 

S. t P. 

Witoldowi Wandachowiczowi 
a w szcasególnoścJ. ks. mgr B. Natkań­
skiemu, ks. Z. Lewickiemu, kolegom 
J. OI_kowi i L. Tat-11.rG'"-'1lkiemu, Cecho­
wi Piekarzy, Dyrekcjf 1\-IBD - N'e.'lJfa­
fom i Pi.eczywem oraz kille-i',:inkcom 
l k-0lei;om z pracy składa najserdecz­
nlejsu 1>odzlękowanie 

sz·~~c wrzecion sprze-

1 

m. 12 2314 G 1 · 1 b ~ k . 1 . ' . FELCZER ho:neopal3 I 
PIANINO ~zyżowe jo- tr.zebna. Re~er-encje .l~:i-: pisP:nne. skhdać: Biuro 11111 z wygodamJ. Zwrot• ,..;frisów.rnem~~~ei~!~~:· a. ·<>m1ca ż dowa, he 
brej marki sprzedam. I n?ec:me. W1ę<;kowsk1ego I Oi;l<>szen. 1'iotrkowska I ko•ztów rem'l>'ltu. Zglo 19-- lO 1~19 ?l~tr'rnw: rnore>idy, egzema. wene 

Gdańska 17 m. 28 i8 m. ' ,.. ~41 G 96 poa „~~I-" · ~~nia tel, a4e-BP lska ia • ma a ~v;~~·wlc~e~i.....i~nycn. Jm•e~·-~~-~~~-~-~~~~~~R~O~D~Z!~ .. ~N~A~1~-: 
.\)ZIENNIK ŁODZKI nr 43 (3189' a 



~ot_:t • Se~o~r~•~·------_S~'p~o_r_t---°"·~~~,.;;._p_o_r~t~•~_S_p~o_r~t-_e Sport lt Sport ii Spo-ri 

w Łodzi i w wo1ewództwie -Dz-is-. -o-st-at-ni_k_u-po-n 

Odżyją piękne tradycje sportu jeździeckiego konkursu- plebjscytu 

„Ucho elektronowe" 
Projekt odbudowy toru w Rudzie Pabianickiei SMELCZVNSKI 

prowadzi „w cuglach" -------
„Ucho elektronowe" przeznaczone dla osób dotkniętych czę· 

łclową głuchotą skonstruowane zostało w zakladach lłrmy „So· 
notone Corp". W odrótnientu od Innych aparatów wzmacnia· 
jących dtwiękl, nlewyciodnych w noszeniu, bo złożonych z kil· 
ku części poląc10nycb przewodami, „ucho elektronowe" sta· 
nowi Jedną całość. Jest ono bardzo małe (najdłuższy bok nie 
przekracza 2,5 cm) I mieści się doskonale w uchu człowieka. 
Nowe urządzenie moi" wzmacniać dźwięki nawet 400-krotnie. 
3,5 miliona mieszkańców USA ma bowiem rozmaite wa~y 
lłucbu. Amerykanie nle kupowali zbyt chętnie dolychczaso· 
wycb urządzeń wzmacniającvch dźwięki, fako niewygodnych 
ze wzqlędu na swa wielkość I „niedyskretnych"'. Pod tym 
wz!!lędem „ucho eleklronowo" 1tanowić ma prawdziwą rewo. 
luc1ę. 

Na terenie województwa łódzkiego dzialaja l\Zlery ośrodki 
jeździeckie: Bogusławice, Walei.vice, Widzów i Lućmierz 
Stąd też powstała myśl utworzenia Wojewódzkiego Związku 
Jeździeckiego w oparciu o Zarząd Wojewódzki LZ..<;. Tym 
samym likwidacji uległa sekcja jeździecka przy WKH:F. Wy­
brano tymczasowy zarząd z Inż. Kozika, na czele, który spra­
wować będzie swą funkcję do chwili przeprowadzenia wy­
borów w poszczególnych ośrodkach, a nastc:pnie wyborów 
do Wo_iewódzkiego Związku Jeździeckiego. 

eyjne do mistrzostw oh"Tęgo­
wych i o puchar Rady Woje­
wódzkiej LZS, następnie za­
wody o puchar Woj. Zw. Jeź­
dziectwa i puchar Prez. RN 
m. Loclzi. Poza tym w kilku 
miastach naszego wojewódz­
twa projektowane są, w c-alu 
dalszego spopularyzowania 
sportu jeździeckiego, imprezy 
(pod uwagę brane są Kutno i 
Low i cz). 

M ed.al olimpijskL1. Czyż 
może być bardzieJ zasz­

czytne odznaczenie spo,rtow 
ca ponad zdobycie takiego 
trofeum? Swiadczy ()f!lO pl"%€ 
cież o najwyższej klasie, o 
niezwykle solidnym przygo­
towaniu się zawodnika i wło 
żeniu w to wielkiego wysił­
ku. Tylko jeden łódzki u­
crestni.k Olimpiady w Mel­
bourne, a mianowicie Adam 
Smelczyński dokonał takiego 
wyczynu - zdobył srebrny 
med.al. Nic więc dziwnego, 
że większość uczestników na 
s7..ego konkursu - plebiscytu 
pn. „Wybieramy 10 najlep­
szych sportowców Lodzi" o­
powiada się za przyznaniem 
nierw•z,ej lokaty naszemu re 
prczen tacy jnemu strzelcowi 
do rzutków. Smelczyński pro 
wadzi, jak to się mówi, wcu 
glach i jak dotychczas, ma 
najwięcej szans na zdobycie 
zaszczytnej nagrody. 

l 

Król „Harrisonii'' 
Prezydent Elseuhower olrzvmał niedawno list. któreqo autor 

tądał od Tke"a ni mnief nl więcel tylko „uznania nowego pań· 
siwa". „Bo lnaczel - pisał okrutny nieznajomy - użyfą ka. 
rabinu mojego laty", 

Ta.jna policja amerykańska, do klóreJ zadań nalety m. ln. 
czuwanie nad bezpieczeństwem prezydenta USA, zdołała w cia· 
gu kilku dni ustalić, że: tajemnicze państwo ma się nazywa·ć 
„Harrison i a", oraz że feqo zalożyclelem fest pewien 12-letnl 
chłopiec Imieniem Harry, odznaczafący się - poza bujną wyo· 
brażnlą - zamiłowaniem do zbierania pokrywek od rozmallyr.h 
drewnidnych opakowai1. 

Cala sprawa, która skończyła się zapewne na laniu, została 
Jednakże przedstawiona w jedne! z komisji Izby Reprezenlan· 
tów przez szefa tajnej policjl amerykańskie! U. E. Baughmana. 

„ Wcześniak", który ma 15 cm wzrostu 
W fednym ze szpitali londyńskich przysz!a przedwcześnie na 

świat dziewczvnka., kllirej wtrost nie przekracza 15 cm. Matka 
niemowlęcia była w szóstym miesiącu ciąży, qdv zac)lorowala 
na!)le i przewieziona zo<tala do szpitala. Aby uratować życie 
dziecka, lekarze dokonali ce~arski~o cięcia. Operacfę przepro· 
wadzono w niedzielę, 17 bm. W poniedziałek dilewczyuka 
przebywająca w tzw. namiocie tlenowym bvla feszc:ze za słaba, 
aby przyjmować pokarm. Lekarze sa zdania, że „wcześniak" 
przetrwa krytyczny okres 1 będzie żył. 

Tragedia renów 
Cala Norwegia z napięciem śledzi przebleq tragedii, Jaka 

rozgrvwa sle w pólnocnet części kraju, a mianowicie, w okrą· 
qu Rana. Wskutek obfllych opadów śnieżnych utwonyla się 
taln pokrywa qruboścl blisko 2 metrów. Uniemożliwia to sla· 
dom renów odqrzebywaule mchu, który jesl jedynym poży· 
wleniem tych zwien~t. Od wzeszło 10 dni ogromne stado 
liczące pouad óOO qlów qlodufe. Istnieje możność prt.erzucenia 
stada na sąsiednie tereny w Szwecji, qdzie pokrywa śnież.na 
jest znacznie cieńsza, fednakże wyqlodzone reny nie mają 
sił, aby przebvć kilkudzleslęclokllometrowy odcinek droql wio· 
dącel przez pasmo górskie. W pobllżu głodującego stada po· 
kazano sle także stada wilków. które szerzą spustoszenie. Miej­
scowe władze norweskie poslanowlly zorganizować transport 
renów przy l>Omocy samochodów ciężarowych, jednakże za· 
danie nie fest łatwe ze wzqlędu na liczbę l>Olrzebnych clęża. 
rówek, a także ze względu na konieczność przewożenia zwie· 
rząl okrężną drogą. 

NaJWiększa elektrownia wodna 
w Albanii 

Na r.zece Mall w północne! Albanii powstałe największa 
w tym kraju elefttrownla wodna. W ciągu krótkiego okresu 
zbudowano · tam cementownię. wauzl;Jty mechaniczne, !l,ara;e, 
osiedle robotnicze, qmachv administracyjno, szkoły. k(tlb}" 
I sklepy. '~ roku 1955 prace koncentrowały ste na budow1~ 
zapory wodnej. Długość jel będzie wynosiła 260, wysokośc 
zaś 64 metrv. Prace sa. zmechanizowane. Sprzętu technicznevo 
dostarczył Związek Radziecki. 

Na początku była para much ... 
Ćdybv na świecie żyła tylko fedna para much, l gdyby le] 

potomstwo utrzymując: się ,.w komplecie" przy życiu mogio 
rozmnażać się bez przeukód. to po 6 m1esiacach muchy po· 
kryłyby kulę ziemską warstwą o grubości 14 metrów. 

Autor powyhzeąo efektownego obliczenia, francuski ba.dac7., 
dr Sanner wyfaśnia: 

Mucha żyje około 30 dni. W ciągu teqo czasu samiczka 
składa mnief więcef 550-1.100 j.i.jeczek. Biorąc za podstaw11 
drugą liczbę i zakładając, te całe potomstwo muchy pozostaje 
przv życiu I rozmnaża sie. otrzymujemy w wyniku obliczeń 
astronomiczną liczbę 191X1017 much. Liczbę tę wystarczy 
„ fedynle" pomnożyć przez objętość Jednef muchy (około 
25 mm3J. abv dofść do takl~o samego rezultatu, jaki otrzy· 
mal dr Sallller. 

Lodzianie pamiętają zap€w­
ne piękny pokaz i konkursy 
hippiczne, jakie zapre.zento­

wamo 1m w ub. roku. Organi­
zacja tej imprezy wYwarła tak 
silne '-V-rażenie na przedstawi­
cielach właoo centralnych, że· 
noszą się oni poważnie z pro-

z Unii do Startu 

Chrzanowska 
zmieniła 
barwy klubowe 

Sporo czasu u­
płynęło, zanim 
znana siatkarka 
Marysia Chrza· 
nowska załalwila 
swą sprawę prze 

\ niesienia do Star 
tu. 

- Co sprawi· 
' ło, że Unia, w 

barwach której 
pani występowa­

ła dawn5e i. oc:iąqala sią z ud:tiG· 
leniem zwoln ienia? 

- Ponieważ drużyna nie 
czyniła postępów, a czułam 
również, że i moje kwalifika­
cje 1de wzrastają, pozwoli­
łam sobie na krytyczną oce­
nę metod treningu. Dopatr.:o 
no się w tym chęci poderwa­
nia autorytetu trenera, cho­
ciaż byłam daleka od te{lo. 
Krótko mówiqc, sprawa opar 
la się o sekcję ŁKKF. 

- Nic latwiejszeqo przecież, 
niż wyjaśnienie tatk drobnego 
nieporozumienia. 

- To prawda. No, ale naj­
ważniejsze, że ta, nad wyra.z 
przykra dla mnie, sprawa ó• 
statecznie się zalrończy1a i 
chcfrrl.abym też, jeśli to mo­

·żHWlt; za pośrednictwem 
„Dziennika" oświadczyć raz 
jeszcze, że nie miafom naj­
mniejszego zamiaru dotknąć 
trenera Grochowskiej, a t11m 
bardziej podważa:ć jej auto­
rytetu. Bardzo żałuję, że mo­
je uwagi stały się przyczyn':{ 
nieporozumienia. 

- Czy poza tym miała pani 
jeszcze jakieś zastrzeżenia co do 
Ull!ii? 

- Absolutnie żadnych. By 
lyśmy otoczone opieką, za 
kt61 ą gorąco d.ziękuję. 

- A więc życzymy pani suk­
cesów w nowych barwach. 

- Bardzo dziękuję. W swo 
im imieniu i koleżanek. I 

(Rm) 

Erich Maria Remarque (33J mi jedynie na sen 1 posilki. Trzech zmieniało 
się, czwarty grał bez ustanku. Nazywał się 
Rummel i przed trzema dniami przyjechał na 
urlop - akurat na czas, aby pochować żonę 
i córkę. żonę poznał po znamieniu na biodrze; 
głowę jej urwał<J. Po pogrzebie poszedł do ko­
szar i zaczął grać w skata. Nie rozmawiał z ni­
kim. Siedział przy stole i grał. Wygrywa!. 

Czas • • zyc1a 
• , . . 
1 czas sm1erc1 
~ To świetnie. Postaraj się dostać do izby nu-

mer czterdzieści osiem. 
- Dobrze. 
Bottcher leniwie śledzi? wzr<Jkiem szynkarkę 
- Jeszcze tu chwilkę zostanę. Napiję się jesz-

cze piwa, 

Graeber szedł powoli drogą do koszar. Noc 
był.a zimna. Na skrzyż.awaniu, nad lejem po 
bombie sterczały w górę lśniące szyny tramwa­
jowe. W otwartych bramach domów światło 
księżyca leżało jak metal. Słyszał echo swoich 
kroków, jakby pod ulicą ktoś drugi szedł wraz 
z nim. Wszystko było puste i jasne, i zimne. 

Koszary znajdowaly !ię na wzniesieniu na 
skraju miasta. Były nietknięte. Plac ćwiczeń wy­
pełniało białe światlo niby śnieg. Graeber mLnąl 
bramę. Miał uczucie, że urlop jego już się skoń­
czył. Przeszłość rzawaliła się za nim, jak dom 
jeg·o rodziców i znów wra.cał na front - inny 
front tym razem, bez dział i karabinów, ale nie­
mniej groźny. 

X 

Było to w trzy dni później. Przy stole w izbie 
numer czterdz.ieści osiem c.zterech mężczyzn gra­
ło w skata. Grali tak od dwóch dni, z przerwa-

Graeber przysiadł na oknie. Obok niego uloko­
wał się frajter Reuter z butelką piwa w ręku; 
obandażowaną nogę oparł na parapecie okien­
nym. Był sztubowym i miał artretyzm. Izba 
czterdzieści osiem była nie ty!k.o przystanią dla 
lekko chorych. Za nimi leżał salJ)Er Feldmann. 
Miał ambitny zamiar w ciągu trzech tygodni 
nadrobić niedosyt snu tI'Zech wojennych lat. 
Wstawał z łóżka tylko na posiłki. ' 

- Gdzie jest Bottcher? - zapytał Graeber. -
Jeszcze nie wróci!? 

- Pojechał do Ha.;;te i Iburga. Ktoś mu dzisiaj 
w południe pożyczył rower. W ten sposób zdoła 
teraz w ciągu jednego dnia przeszukać dwie 
wioski. Ale i tak pozostanie mu jeszcze tuzin. 
A potem obozy, do których porozsyłano trans­
porty. Jak o.n się tam dostanie? Odlegle są 
o setki kilometrów. 

- Napisałem do czterech obozów - powie­
dział Graeber. - W sprawó.e nas otu. 

- Sądzisz, że otrzymasz odpowiedź? 
- N·ie. Ale to nie ma nic do rzeczy. Pisze się 

mimo wszystko. 
- Do kogo pisałeś? 
- Do kierownictwa obo.zów, a poza tym do 

każdego obozu oddzielnie, bezpośrednio na na­
zwisko żony Bottchera l moich rodzd.ców. -
Graeber wyjął z kieszeni paczkę listów. - Zaraz 
je zaniosę na pocztę. 
~uter skinął głową. 

jektem powierzenia Lodzi zor 
ganizowania w tym roku mi- Ponieważ projekt budowy. 
strzostw hippicznych Polski. toru hippi~ego w Warszawie 
Zresztą nie będ1je to jcdy- stał się nierealny, działacze 

na impreza, jaka czeka milo·ś łódzcy rzucili my§! odbudowy 
ników hippiki. Wojewódzki toru w Rudzie Pabianickio:~j. 
Związek JeźdzAectwa zachęco- gdzie są ku temu doskonałe 
ny powodzeniem zamierza zor warunki. 
ganizować ich znacznie wię-
cej. W pierwszej połowie ma- Wszystko zdaje się wska;zy-
ja odbędą się zawody propa- wać na to, że spełnią się ma-
gandowe z udziałem zaproszo rzeni.a łódzkich mi,lo&ników 
nych 3-4 silniejszych sPkcji z hippiki, że odżyją piękne tra 
innych okręgów, w siC!"pniu dycje toru w Rudzie Pabianic 
odbędą się zawody klas3•fika_-__ ki_.e.;j_. __________ _ 

Ostatnie dni lutego i 

pod znakiem holisu 1 
rozeqrane zostaną w ł.odzl ELl· 11 
MINACJE DO INDYWIDUAL· 
NYCH MISTRZOSTW POLSKI. W 
Łodzi roze;irane zostaną walki w 

1 

wagach: ko!luciej, lekkiej, pół· 
średnie i, średnie! I ciężkiej. W 
pozostałych kategoriach walki od I 
będą sle w Szczecinie, a finał);' 
- w Gdańsku. ł.ódzkl turnlet 
eliminacyjny doprowadzony zo­
stanie d<' ćwierćiinalów. 

Dzisiaj zamieszczamy pią-, 
ty i ostatni kupon, dla tych 
Czytelni.ków, którzy zwleka­
li do ostatniej chwili z odda 
niem 0 wojego głosu. Termi'll 
składania kuponów upływa 
ostateczmie z dniem 25 lute­
go br. Z<!branie ich i usorto 
wanie. a następnie oblicze­
nie oddanych głosów na po­
szczególnych kandydatów za 
bierze nieco czasu. tak iż o­
głoszenia ostatecznego rezul­
tatu głosowania nie należy 
się spodziew .ć wcześniej niż 
w końcu przyszlego tygo­
dnia. 

Bardzo miłe nie 
spodzlanki szy­
kują nam bokse­
rzy. Kalendarzyk 
aż się roi od 
szerequ najro7.· 
maitszych Im· 
prez, zebrań, za 
wodów - o;lo­
wem, ostatnie 
dni luteqo i ma· 
rzec upłyną w 

Łodzi pod znakiem boksu. 
20 bm., o qod.z. 17, w lokalu 

przy ul. Piotrkowskiej 90 OBRA­
DOW AC BĘDĄ SĘDZIOWIE z 
ł.odzl I z województwa łódzkiego 
przed połączeniem obu związków. 
Po tym zebraniu c1.ekaja nas IN­
DYWIDUALNI'! MISTRZOSTWA 
ŁODZI. Rozegrane ono zostaną 
22, 23 I 24 bm. w haU na Wi· 
dzewie. Udział w mistrzostwach I 
wezmą zawodnicy z Łodzi i wa­
jewódzlwa. 

Jak widzimy, kalendarzyk jest 
bard1.0 boqatv. Cieszy nas. 1e 
boks łódzki rusza pełną parą. 

Po tych zawodach wyłonione 
zostana dwie reprezentacje skła­
dające się z zawodników ł.odzl I 
województwa do mistrzostw Pol· 
$kl, Ponad to po finałach ustalonv 
zostanie skład ł.odzl na MECZ 
MIEDZYMIASTOWY 'Z HANNO­
VERĘM. Spotkanie z pięściarza­
mi Nlemlec rozeqrane zostanie w 
bali na Widzewie 28 bm., o go­
dzinie 18. (Zamówienia na bilety 
l>rtvfmuie komllot ormmhacyjny 
zawodów, ul. Piotrkowska 106 
l„TOTO"I, tel. 266·67). 
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Wcześniej fednak. bo 24 bm„ 
juniorzy ł.odii rozegrają MEC'l 
W POZNANIU o puchar GKKl1. 
W pierwszych dniach marca le­
spól łódzki juniorów walczvć hę· 
dzio w ellminaclach o mistrzo­
stwo Polski w Elblągu, a Junio­
rzy województwa - w Radomiu. 

. ::::,.i~~ .: :-„· ---·~--:. ... __ ..,_._ _____ i 
~ ____________________ 6 
~ 6 __________________ 5 
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Historycznym momentem dla 

pięśclarslw<1 łódzkleqo będzie 
dzień to MARCA. Otóż, wyionlo· 
na t>rzed kilku tyqod.nlaml, ko­
misja mająca na celu opracowa­
nie nowych form orqani1.acyjnych 
zakończyła już swoja prac!) i 
10 marca zqlosl szere<1 zasadni­
czych wniosków. Jednym z naf· 
ważniejszych hędzle reaktywowa­
nie w!pólne<10 dla todzi \ woje­
wództwa Okręqoweqo Związk~: 

tł~· :a---- -------------- ~ 

Bokserskl<>qo. '- ' AdrłA 
I ostatnia daty. które warto za 

pamiętać. Otóż 17, 18 i 19 marca 

- Gdzie byłeś d-zisi.aj? 
- W szkole miejskiej i w sali gimnastycznej 

szkoły katedralnej. Pot~m w punkcie zbornym 
I znowu w biurze meldunkowym. Nic. 

Jeden z graczy, którego właśnie zastąpił kole­
i:a, przysfadl się do nich. 

- Nie rozumiem, dlaczego wY. urlopnicy, mie­
szkacie w ko5Zarach - zwrócił się do Graebera. 
- Jak najdalej od Prusaków, takie byłoby moje 
hasło! Wynająłbym sobie jakąś budę, ubrał się 
w cywila I µrzez ci:ternaście dni był człowie­
kiem. 

- Ozy wystarczy włożyć cywilne ubranie, aby 
stać się człorwtiekiem? - spytał Reuter. 

- Pewnie. A coś ty myślał? 
- Slyszys.z - powiedział Reuter do Graebera. 

- Życie jest proste, jeśli się je prost.o bierze. 
Masz cywilne ub.ranie? 

- Nie. Leży pod gruzami na Hakenstrasse. 
- Mógłbym ci pożyczyć, gdybyś chciał. 
Graeber wyglądał przez olmo na potlwórze 

koszarowe. Kilka plutonów ćwiczyło tam łado­
wanie i zabezpieczanie brani, rzut granatem i sa.. 
lutowanie. 

- Co za idiotyzm - odezwał się. - Na fron­
cie myślałem, że gdy wrócę do domu, to przede 
wszystkim cisnę w kąt te przekl~te łachy i ubio­
rę się po cywilnemu - a teraz wszystko mi 
jedno. 

- Bo też z ciebie prawdziwy szczyl koszaro­
wy - oś,wiadczył karciarz i µrzełknął kawal 
pasztetów'ku. - Ciamajda, który nie wie, czego 
chce. To skandal, że urlop dostają zawsize rue~ 
właściwi ludzie! 
Wrócił do sLolika, aby grać dalej. Brzegrał 

Cl'ltery marki do Rummla, a że rano lekarz od­
dzialowy uznał go iza zdolnego do służby, czul 
się do głębi rozgoryczony, 

GTaeber wstał. 

--------~""'------

- Dokad idziesz? - spytał Reuter. 
- Do mia.sta. Na pocztę, a potem będę dalej 

szukał. 
Reuter odstawił pustą butelkę od piwa. 
- Nie zapomnij, że masz urlop. I nie zapom­

nij, że rychło się skończy. 
- o tym nie zapomnę - odparł gor:z;ko 01-ae­

ber . 
Reuter o.sk"ożnie zdjął obandażowaną nogę 

z parapetu i wyciągnął ją przed siebie. 
- Nie zrozumiałeś mnie. Rób wszystko, co 

możesz, aby odnaleźć rodziców. Ale nie zapo­
minaj przy tym, że masz urlop. Tak prędko nie 
dostaniesz go znowu. 

- Wiem o tym. A zanim go znów dostanę, 
dosyć będzie okazji, żeby wYCiągnąć kopyta. 
O tym też wiem. 

- Doskonale - odparł Reuter. - Jeśli o tym 
wiesz, t.o wszystko w porządku. 

Graeóer ruszył ku drzwiom. Przy stoliku 
Rummel miał właśnie w r.ęku granda z cztere­
ma, do tego pełną koronę w trefl.ach. Była to 
karta doprawdy na medal. Z niewzruszoną mi­
ną orżnął swych partnerów. Nie mogli dojść 
do głosu. 

- Wielki szlem - powiedział z rc.zpaczą żoł­
nierz, który przedtem nazwał Graebera szczy­
lem koszarowym. - Ależ ehlop ma szczęście! 
I nawet się nie cieszy! 

- ErillSt! 
Graeber odwrócił się. Przed nim stal niski, 

przysadzisty mężczyz.na w munduxz,e kreislei­
te.ra. Plrzez chwilę nie mógł go sobie przypom­
nieć; potem pozn.al okrągłą twarz z rumianymi 
policzkami i o.rzechowymi oczyma. 

- Binding! - ;awal.al. - Alrons Binding! 

(d. c. n.) 
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